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Kości rzucone
Warszawa, 30 paździermka.

N im  pogłoska o nominacji p. Dmowskiego 
na ministra spraw zagranicznych rozeszła się po 
śr iecie, nastąpiła całkowita rekonstrukcja gabine­
tu. „H onorow e" przewodnictwo zostało przy pi 
-Witosie. Faktyczne — objął p. Korfanty. P. St. 
Grabski dla uspokojenia, jako że zbyt był nie­
bezpieczny, frondując w ,,Słowie polskiem", za­
stąpił p. Głąbińs kiego. AS^y rozwiać wszelkie złu ­
dzenia, co do szczerości intencji rządowych w  
sprawie paktu o reformę rolną, na miejsce p. 
Gościckiego przyszedł p. Chłapowski, dla którego 
nawet 'tego paktu postulaty były za radykalne, 
leslio wszystko rekonstrukcją bardzo poważną i 
bardzo znamienną.

Biedni ministrowie piastowi, wobec tych lu­
m inarzy endeckich są małymi pigmejczytami. Fp. 
Osiecki, biernik niestety pod żadnym Względem 
nie mogą dorównać swoim endeckim kolegom z 
gabinetu i stają sie tylko lichą, a nawet bardzo 
!ic.hą okrasą, niezdolną do żadnego pozytywnego 
kroku, niezdolną do robienia niczego,, 'nawet w  
swoim Resorcie, wobec zupełnej supremacji mi­
nistra skarbu, którego teka również w  partyj­
nych rękach spoczęła.

Wszystko to stało sie w  chwili niezmiernie 
groźnej, w sześć dni od c h w ili. wybuchu strajku 
kolejowego, gdy strajk objął cały szereg fabryk, 
część pocztys gdy do strajku eodzień nowa o r­
ganizacja się przyłącza, gdy największe miasta 
zostały niemal bez wody, bez najpotrzebniejszych* 
świadczeń, gdy tu i lam, natrafiając na bezw zglę­
dną odmowę wobec swych żądań, robotnicy w y­
suwać poczynią© postulaty polityczne, na czoło 
któirych wysuwa się: precz z Kucharskim!

Na niezadowolenie powszechne, rozgoryczenie 
najszerszych warstw ludności, wzmożenie opozy­
cji do granic ostatecznych znalazł p. prezydent 
Rzpltej odpowiedź: Dmowski, Korfanty, ‘Grabski, 
Chłapowski! I tej odpowiedzi demokracja polska 
ntu nie zapomni.

Ale jakże w  tein świetle wygiąda tak świeża 
jeszcze oferta p. Witosa, rzucona lewicy z try­
buny sejmowej? Kto choć przez chwilę miał złu­
dzenie 00 do j t i  szczerości (wyznaję, że należałem 
do tych), musi przyznać, że popełnił błąd. Był 
bo jedynie i wyłącznie manewr taktyczny, ma­
newr który osłonić miał oddanie całkowitej w ła­
dzy w ręce prawicy, więcej, całkowite wyrzecze­
nie się włączy za cenę ubrzymania blasku, „za  ■ 
szoyjfluf" wartości wątpHwej, ’ ianoru‘-' prezydo-

(Od naszego korespondenta).

wainia P. W itos w  opinji każdego po tym ostat- jednem miejscu pokonany wybucha, gdzie indziej 
nim kroku stracił do reszty opinję męża stanu i szaleje i niszczy.
i został tylko graczem. i I oto miast słów ukojenia, miast ciszy i jpo-

A le i g p  jego w  obecnej chwili stała s i ę ! ^  miast zS °d^  1 'P a n a m a  w odpoWie-
więuej niż niebezpieczną. Zdarzało się nieraz, ż e ;dzi narodom, cucono:
w  imię jakiejś wielkiej idei jednostka przeciwsta-* Dmowski, Korfanty, Grabski, Chłapowski,
wiała się parlamentowi, y-zeciwstawiała większo Kości rzucone! Kości walki bezwzględnej, nie-
ści narodi i rwyciężjla. Ani p. W itos, an i'jego  ‘-'błaganej. Opozycja wyzwanie przyjmuje Rząd p. 
gabinet tej idei nie mają. N ic ma z czem stanąć W itosa miał maskę kompromisu. P , Korfanty jest 
am wobec narodu, ani wobec historji. G łód wla- jasny' i cyyraźny. P. W itos osłaniał się powagą 
dzy, głód stanowisk — oto jedyne co żyje i ,co konstytucji — p. Korfanty, wyrazicielem jest prze- 
jest istotą tych ludzi. A  tego rodzaju zbiorowisko mocy. P. W itos walczył z opozycją w sejmie — 
może wygrywać tylko na bierności, której okres' P- Korfanty »na do czynienia z narodem, 
minął. Wzburzenie rozszerza się na naród z za-i Kości rzucone! Opozycja, polska lewica naro-
straszającą szybkością, a cała jego grożą leży dowa, cala demokracja polska przestaje ostr/e- 
właśnie w  tern, że wybucha ono żywiołowo. Z gać i żąda kategorycznie, stanowczo, bezwarun- 
orgm izaq‘ą można mówić, można się z nią ukł'a- kowo:
dać, można zawrzeć kompromis — 'żywioł' albo 
jsam zapanuje, albo będzie opanowany. Żywioł w

Ustąpić!
Adam Uziembło.

mobilizacja dyplomacji czeskiej 
przeciw Jaworzynie.

Czy p Dmowski zdoła naprawić błędy „młodszego kolegi* p. Seydy.

W arizawa. (Teł. w ł.) (G ) Z  Preszburga do­
noszą: „SIovenska pplitika". informuje, że w min. 
spraw zagr. w  Prad i '  są gromadzone obecnie 
bardzo pilnie wszystkie akta i dokumenty doty- 

j czące sprawy Jaworzyny; jest to robione w  celu 
poparcia przed trybunałem haskim uroszezeń cze­
skich do tej dzielnicy polskiej. Przy sposobności 
zaznaczyć musimy, że nie słyszeliśmy..' aby po­
dobne przygotowania były czynione w  naszem 
min. spr. zagranicznych.

JA W O R ZYN A  S T R A C IŁA  D LA CZECH Z N A ­
C Z E N I  PO LITYC ZN E ?

Praęa -.JAW). Min. Benesz w yg łos ił dziś 
w  czeskim parlamencie ekspose, w którem pok­
ruszył m. i  sprawę Jaworzyny, zaznaczając, że 
duięki oddaniu jej dp rozstrzygnięcia .międzyna­
rodowemu sądowi polubownemu kweStła jaw o­
rzyńska straciła swój charakter polityczny.

Wskaźnik droźyźniany jako regulator czynszu.
Narzucenie zasady złota.

Warszawa. (P A T .) 30 10. Sejmowa komisja] w otosumku do wartości złota i przyjmuje tezę 
prawnicza na dzisiejszem posiedzeniu rozpatrywała zwiększeni a komornego wedle wskaźnika?- wzrostu1 
w dalszym ciągu projekt ustawy o ochronie lo- drożyzny w stosunku do cen przedwojennych. Ko- 
katorów. Referent wicemarszałek Seyda oświad- misja zgodziła się w  zasadzie na tę tezę. 
czył, Że odstępuję o d  zasady obliczenia komornego -
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Kredyty dla rolników 
i państwowy Bank rolny.

Przez cztery lata pansiwowego bytu Polski, 
w ciężkiej walce o ugruntowanie nietylko n ie­
podległości politycznej, ąle równie .prawie w aż­
nej n iezaw isłości gospodarczej, roln ictwo na- 
BBe, przede wiszystkiem za  i m ało i średnio ro l­
n y  wbjścia lin, zdał ciężki egzam in swej żyw ot­
ności, tężyzny i zdrow ia  gospodarczego. W ła ­
sną pnącą i środkami, przy szczupłej i w yjątko­
wej pomocy riniąnsowej państwa, z pomocą ma- 
terjialną płynącą w yłączn ie z lasów państwo- 

1 wych przez ręce nie sprężystych i niepopułar- 
nycn Biur odbudowy począł, szczęśliw ie dla ca­
łego narodu, odbudowywać zniszczone wojną 

1 gospodarstwa, ł  w ięc wszystko: dom m ieszkal­
ny-, zabudowania gospodarskie, z trudem rów no­
cześn ie nabywając inwentarz żyw v  i martwy.

■ W ystarczy choćby pobieżnie rzucić okiem  na 
krupkę wydaną przez min. rob. publicznych o 
rozm iarach zniszczenia dokonanego wojnam i w 
Rołsoe, by  zdać isobie jasno sprawę z olbrzym i jj 
pracy i  n iczem  niezłamanej, upartej s iły  ekono­
micznej, produkcyjnej, jaka tkw i w  naszym ro l­
niku i w łościaninie. Erobleimi, który najbogatszy 
do niedawna na św iecie naród francuski nie m o­
ż e  rozw iązać bez pomócy obcej —  zagadnienie 
odbudowy, u nas rozw iązują szerokie masy lu  
du ppacfcijącego po w si i nhastach, nie czekając 
am  na obcą, ani nawret zbyt nie licząc na po­
parcie ze skarbu odradzającego się państwa!

Przyznać trzeba, że państwo, jako przed­
siębiorca w  odbudowie i rozbudowie Sieci ko­
munikacyjnej, t. zn. kolei, mostów, lin ji telegra 
ficznych i poczt w iole zrob iło  w  krótkim czasie 
zw łaszcza  w  czarne w ojny i po niej m ogą być 
dumą państwowości pod względem  organizacji, 
jednak nie finansowej i deficytu). Mniejsi ro l­
n icy dobroczynności tego bezpośrednio nie od­
czuwają {jhak obszarnicy i w ie lcy  przem ysłow ­
cy  —  dla wsi polskiej zdała od lin ji kolejowych 
ży wotną jest sprawa racjonalnej budowy aróg 
i gośdńców , utrzymania ic w  dobrym stanie, a 
dalej, sprawa regulacji rzek i potoków.

Roln ik pasz (na Wsi nietylko spełnia ihlubnie 
pracę Odbudowy, przysparzając narodowi boga­
ctwa w  budynkach i inwtentarzu —  właścianin 
polski równolegle, z  "tą 'sobie specjalnie w ro ­
dzoną zaciętością przyw iązania do ziem i upra­
w ia ł i upraw ia role. c iężką orką i pracą, w y ­

dob yw a ją c  Z je j łona płody. Podkreślić trzeba 
znólw specjalne warunki, w  jakich ziem ię p rzy­
szło  mu/uprawiać, a  w iec pozostałości wojenne

w postaci drutów rowów, lesztki amunicji, c ięż­
sza praca fcia odłogach powojennych, które często 
trzeba było, (jak na kresach) karczować, po ­
ważne po wonności w ojskowe przez dawanie re ­
kruta,. ciężary podatkowo i t d. Znów stw ierdzić 
musimy , że i tu yv  pełni odpowiedział zadaniu 
na pożytek iswójł i ogćlu.jjNie pragnę temi stw ier­
dzeniami obniżać w  jakiejkolw iek m ierze pracy 
i wysiłku ludu pracującego w  raiastachh i o- 
fiarnej inteligencji polskiej, jestem głęboko prze­
konany, że różnicy m iędzy ludźmi pracującymi 
w ciężkim , codziennym  trudzie nie istnieją, że 
sztucznie są stwarzane i że 11 ższą jest w łośc ia ­
ninowi dłoń robohiarza i uczciwego inteligenta, 
którzy n ie chcą wyzyska '' go, jak rączka kapi­
talisty i fabrykanta, (nieodmiennegÓ brata obszar­
nika. Jeżeli w yzysk i ueniądz, reakcja społe­
czna, przybrała w  chorągiewki narodowe swego 
K.itf innego państwa potrafiła  stworzyć w spól­
ny 1 lok  „8 “  dl aj, .wy zwisku i polityki —  a ńawet 
wciągnąć do tej ispólki trochę geszefciarzy pia- 
stowych —  to wńspćlry szerokim masom pra­
cującym  wsi i jmiast w ysiłek  pracy, tężyzna i 
żywotność dia pdfekiej inteligencji pełne pole 
do zbudowania opoki państwowej opartej na 
demokracji i s tw orźlm a 1 loku dla politycznej 
i gospodarczej niepodległości.

Odbudowanie gosoodarstw^a rodzim ego przez 
w łościanina i jego tw órczość gospodarcza w inna 
być niet; Ido pod stawa do zagwarantowania mu 
w  praktyce praw politycznych zastrzeżonych 
konstytucją —  je s t  .równocześnie granitowym  
pomniKiem zadania przeprowadzenia reform y 
j*| ie j i udzielenia pom ocy kredytowej ze strony 
państwa, tak na przeprowadzenie reformy, ja- 
koteż ćla podniesienia rolnictwa.

Oddanie ziem i w  twarde, wypróbowane re- 
ce w łościa iina eolskiego to nietylko zagadnie­
nie rozw oju  rolnictwa, a le  przedewszystkieiri 
Jcwestjai ugruntowania m ocarstwowego stanowi­

ska Pdsk i. M łoda Polska musi d&c ziem ię i o- 
światę 1 idowi, a wtedy gwarancja obrony me- 
por 1 ył-iści tej ziem i przejdzie z niepewnych! , 
rąk k Tumastu tysięcy pbsz&±ników w ręce wte- j 
Im u ljonow ego ludu, który, jak Wykazałem w )  
pierwszej części artykułu, zdał świadectwo, że 
h l f o  on Ijnoże (być opoką Odbudowy gospodarczej 
lue/awistoścd, a ' w  konsekwencji ugruntowania- 
g d  tycznej n iepodległoęci Ale nietylko te argu • 
menta pozytywne trzeba brać pod uwagę.

Czy w ielki obszar -zdał również swój e g za ­
min góspodai-czy i p-;. 1 tyczny — zdaniem moim, ; 
nie, 1 ib przynaimniej nie w  fym  stopniu, jak śre- j 
dnio i m alorcT ii. *  010czka 'do warsiaiów  (n ie \ 
sw ojej) zresztą pracy w czasie n iebezpieczeństwa \ 
pozostawienie na ipastwę losu lat całych op u sz- ' 
czonycb maiatków, rabunkowa gospodarka leśna, 
otaczanie się rojem  pośredników, ciągnienie nad­
m iernych zysków przy braku zm ysłu organiza­
cyjnego i przedsiębiorczości —  to gospodarcze 
„za s łu g i" tych panów, którzy bronią się jednak 
przed reform ą r< 1 1 ą. A  polityczn ie? —  warstwa 
neńmniej obywat-iska, reakcyjna —  cynicznie 
uchylająca isię pd wszelkich podatków i obow ią­
zków  woobec ftiąństwia, imająca czelność uw aża­
nia się za  uprzyw ilejowanych. Czy wobec tego 
ci uczciw i obywafc 1 u którzy patrzą zblizka na 
to, m ogą nie być najzawziętszym i zwcl-innikami 
ręformy r l i e j?  W szelk ie względy, a  w iec u- 
gruntowanie m ocarstwowego stanowiska Polski, 
zapewnienie intensywniejszej gospodarki i pod­
niesienie pó pewnym- okresie przejściowym  ro i 
nictwia, zw iększanie Pczby dobrych obywateli, 
żo łn ierzy i płatników podatkowych, w yrów na­
nie choć częściowo nieruchomości i krzyWdyj 
w  podzia li dóbr matorjalnych i t. _p. przem a­
w ia ją  za eform ą rc lią , którą przeprowadzim y 
bezw zgl .Unię i, jak dotąd, na drodze ustawy.

0 r . Kifrul 'Po lak iew icz, poseł.

80 nar Law umarf.
Warszawa. (A W .) Z  Londynu donoszą ze dziś 

zrnad tu b. premier angielski Bonar la w  na za­
palenie płuc.

Bon ar Law urodził się w  Glasgowie, gdz1-e 
rodzice jego posiadali wielkie zakłady przemy­
słowe. Na Szerszą widownię polityczną wystąpił 
dopiero w  późniejszym/- w.eku, zdob-wając sob e 
(rozgłos, jako znakomity znawca spraw podatko­
wych' i ItiasyfPwych, Podczas rządów Asąuitha był 
głównym przywódcą opozycji w  pai lamencie, gdzie 
wygłosił szereg m ów zwalczających' projekty bu­

dżetowe L, Georgia. Podczas wojny odegrał 
żną rolę, jako pośrednik między stronnictwami 
w  chwili tworzenia wielkiej 'koa'icji. Po zawar­
ciu1 pokoju przeparł myśl utworzenia odrębnego 
gabinetu konserwatywnego i sajn stanął na jego 
czele. W  osobie Bonar Lawa opinja angielska 
widziała niewątpliwie jednejgó z nailepszj-T, i naj­
czystszych polityków W ielkiej Brytanji.

ALFA TAURI.

Bil jenowa hula.
Fisia żvcSa społecznego pędzi od kilku mie- 

a ę c y  pó, gruzach tych cy fr w  i e 1 mii ej s co w y  ch, 
•które do | jak (niedawna uważane (były nawet przez 
fcycjal slówt i t. p. „h eretyków " za  święte, zbyt 
abstrakcyjne. —  Przedstawm y rzecz przestrzeń 
nie, a  lepiej jeszcze antrop unorficznie. L iczby 
m ają również w łasne życie.

Otóż tern m iejscem  dziew iczo świętem  był 
m ilion. W szystkie liczhv przed nim leżące u ży­
wane b y łv  przez pospólstwo, wszystkie zaś po­
za  nim na lrża ły  do ścisłej w iedzy i n ie licznych 
m iliarderów, w z ło c ie  naturalnie, f  dzia ło  się lu ­
dziom  dobrze.

Lecz moment dziejow y porodził w  Zagłębiu 
t Ruhry \vi K iego  gargulca, nazwiskiem  Fallus, 

który Usztywniony ciałam i jam istem i —  w  nau­
ce zo w ią 'je  corpona cavem osa P ‘oincare, W ‘itos, 
S'tinn,es. K ‘ucharski, Quno i w. i. —  uderzył 
z wi jffą s iłą  w  św iętą liczb* m iijon, hańbiąc ją 
sromotnie. Powstałą ha skutek uderzeniu 1 ikę 
obram iły strzępki m lrtowate, (carunc: lue wiyr- 
llform es). W  perspektywicznej dali za niemi uj­
rzał lud świetny, nieskończenie długi szereg 
1 czby przerwany w  nauce kw intyljonami, deka- 
1 o ra  ni i t. d. I stała się dziwna rzecz. Mimo 
/ as len ia umysłu całego tałałajstwa nowymi, 
lak wysokim i przecie wiadomościami, ludziom 
poczęto się w ieść coraz gorzej.

N ie w i d : gorszy los spotkał in icjatorów  de- 
tloracji m iljona. Przeklinają ich wszyscy, każą. 
im  'ustąpić, pąw iesić się etc. Taki to los w szyst­
kich pionierów  kultury i zapoznanych w ielko­
ści umysłowych.

Przestrzenne uzm ysłow ien ie wartości m ilo -  
na zostało niegdyś wyjaśnione na tem miejscu. 
Zróbmy- to sarno z najtTżiszą po m iljonie liczbą, 
bdjonem.- Za  podstawę obliczenia niech posłu­
ży ra i w iększy po do pow ierzchni banknot, ła ­
dny papierek 1000 m k„ posiadający ftaśt. wy- 
miar\’ : dług. =  214, 7 m/m, szerokość =  136,2, 
m/m. M arkową wartość b ło n a  osiągnie dopie­
ro suma tysiąca m il-onów (1 m iljarda) takich 
ładnych papierków a 1000 mk. W szystkie ban­
knoty rozw inięte w  -'edńej p łaszczyźn ie zajmą 
horendal ią , n ieorzeczuwaoą przez knin. skarbu 
powierzchnie, IT sk o  30 m iljonów  kim. kw „ ści- 
i fr j  29242140 kim. kw. By się nie zgubić na 
niej, zróbm y w z d  w yobraźm y sobie "kulę, ba­
lonik, m ałv świat, ho kto chce —  utworzony z 
banknotów a 1000 mk

Kula ustawiona w  którem kólw iek miejscu 
dajmy na to (na gmachu Sejmu w* W arszaw ie, 
rozgniotłaby wpierw sw ym  ciężarem  2200000 
11 ;r. w ieźbę dachową i sklepienia wraz z uczę- 
szczającym i na posiedzenia posłami, a następnie 
ukazałaby ^ię teoretycznym  mieszkańcom czer­
wonego Marsa jako (mała brodawka na ci 1 - z ie ­
mi o średnicy (>059 i lu .  (Faie świetlne biegną 
z szybkością ,300.000 km. na sek., mieszkańcy 
Marsa zauważ Ib ,1 w ięc .nowotwora po upływ ie 
4 min. 13 sek. ocl czasu zav«k łw ifa  się Sejmu).

Cień rzucony przez kulę m arkową pogrąży ł­
by w  ciemnościach praw ie całą Europę oraz 
część A zji, nakrywając pow ierzchnią 7666835 
Ł Iu  kw. W  wypadku prostopadłego naśw ietle­
nia k il;  granice zaćmienia markowego przecho­
dziłyby w  p rzy lliżen iu  przez: K o ło  podbiegu­
nowa półn,, w ybrzeże m orza B iałego, Niżny, 
Nowgorod, Synope i Smyrnę w  M ałej Azji, 
A teny (Grecja). Mesynę /Włochy), Sardynię, 

M a r s j łę  (Francja), Kanał Angielski, przez c a ­
łą  A‘npiję z  w yłączen iem  Irlandji, w yspy Szet­
landzkie, Norw egję i Szw ecje, z powTotetn ""do 
koła podbiegUnewego.

Smutek i cierpienie raoa^ow ałyby w  Euro­
pie. riąc/.ego ? Gzyżhy p ie imiożna się było od niej 
uw-cl lić?

Owszem, n,aW'el usunąć wraz z n ia w id  1 in ­
nych ddegliw ości życiowych. Kura takich roz- 
miarówu (objętość —  15.952.201.591 M n. sęeść.) 
Umieściłaby b. wygodnie w szystkie mniejszości 
narodowe ca łej Europy, pisma humorystyczne, 
prasę opozycyjną i  rządową, 98.96 proc. ban­
ków i kantorów wym iany, ca ły  1 a owski m agi­
strat wlftiz- z kom isją teatr:']j wą i powozami, część 
Sejmu, cały Senat. 99,9 proc. popów różnego 
gatunku, bogate i brzydaie ciotki, cnoil we sta­
re pau łry fi t. p. bu list życiow y.

Po trand -kac u W szystkich  kwestji n ie roz­
w iązanych ł ib ni-e mogących stać się niemi, 
r:a'eżałoby jaknajrychlej w ypełn ić kulę .afcirnś 
kulturalnym gazem trującym  np. fosgenem lub 
iperytem  * zepchnąć ją  s iłą  2 m ili. K. M. do 
m orza A ilaiityckiego.
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Sprawy wojskowe. Jakiem prawem p. Korfanty został ministrem?
Pogwałcenie konstytucji.

Wiaremwa. (Tel. w ł.) CG). Na azisiejszem  
posiedzeniu Sejmu klub PPS. zgłosił następujący 
wniosek nagły: P. prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek prez. ministrów zam ianował posła W o j­
ciecha Korfantego ministrem. P. A, T. u rzę­
dowo zakomłnikówała, że now y m inister będzie 
pełnił obow iązki w iceprezesa Rady ministrów. 
Nom inacja ta jest (sprzeczna z konstytucją i 
została chyoa automatycznie podpisaną przez 
p. prezydenta Rzpltej, który jako najwyższy 
stróż konstytucji winien by ł aktu tego nie pod 
pisywać.

W  uzasadnieniu tego stanowiska wniosko­
dawcy powołu ją się na art. 43, 44, 63, 55, 62 
i 10 konstytucji i w  rezultacie stwierdzają, że 
odpowiedzialność za bezprawne zamianowanie

posjła Korfantego spada na prez. R ady mlni-
st o.v, który taki wniosek sprzeczny z  konsty- 
meją, przed łożył do podpisania prezydentow i 
Rzpltej. W obec tego wnioskodawcy wnoszą, abyj 
sejm  uchwalić raczył:

1) Sejm stwierdza, że nom inacją p W oje. 
Korfantego ministrem bez ustawowego stw orze­
nia takiego m inisterstwa i bez ustawowego o- 
kreślenia jego zakresfu działania, jest snrzeczne 
z konstytucją.

2) Sejm  w zyw a  prez. Rady ministrów, aby, 
przed łożył prezydentowi Rzeczypospolitej w n io­
sek Szanowania pogwałconej tą nom inacją Kon ­
stytucji.

3 } Pod względem.1 form alnym  wnosim y o b - 
deslanie tej spiawy do kom isji konstytucyjnej.

min. lofny (ren. Szeptycki nsfępule?!
Warszawa. (Teł. w ł.) (O ) W edług obiegają- Szeptycki nosi Się z zamiarem wystąpienia z rzą 

cych tu pogłosek, powtarzanych coraz częście* w jd'u. W edług innych, prośba o dymisję już co­
kołach poselskich, min. spraw wojskowych gen. i stała wręczona prezydentowi Wojciechowskiemu.

P. M a r ^ l ma równowagę, lecz s&arB jej nie posiada.
Budżet jako wniosek nagły!!! Oszczędności zdobyte drogą dewastaeji.

Strach przed dyskusją.

R O W O ŁAN IE  R E ZE R W ISTÓ W  KOLE JARZY N A  
ĆW ICZEN IA .

Na podstawie ustawy poborowej i  rozkazu 
Rana M inistra Dowódca O. K. I., gen. Kona 
i-zewski obw ieś zcztniiem z daty 28. b. m. po- 
wfofcki na 13-studniowe Ćwiczenia następujących 
etatowych pracowników w arszawskiej Dyrekcji 
Kt le jow e j:

a ) o ficerów  rezerwy, wszystkich rodzajów  
brom i służb roczn ików  od 1883 do 1898 
włącznie,

b ) szeregowych rezerwy, obrony, krajowej i 
pospolitego ruszenia kategorji Cx i C2, którzy 
nie służy li czynnie w wojsku stałem  lub w za­
pasie —  rocznikó,/ od 1883 dó 1900 w łącznie.

Rowyżsi ćw iczen ia te odbywać będą ‘W 2 
pułku wojsk kolejowych z tem, że aż do czasu 
presen to wiania ich w tym  pułku m ają pozostać 
na dotychczasowych Swoich stanowiskach służ­
bowych, a  k a m  powołania Będą im doręczone 
w  W arszaw ie ża pośrednictwem dyrekcji w ar­
szawskiej, na lin ji zaś za pośrednictwem  za­
w iadow ców  stacji.

^dręczenia, ćw iczeń1 dopuszczalnie Są tylko 
w  wypadkach ciężkiej choroby obłożnej.

25a niestawiennictwo grozi surowa kara.

SZEF ODDZIAŁU  V 5Z T  DEN.
Rozkazem  Dziennym M. S  W ojsk. Nr. 17,4 

z  dii. 29. b. m. Pan M inister przydzielił dó 
Oddziału V  Szt. Gon. M. S. W ojsk. ppłk. Szt. 
G m . Roiagiskiego Stefana (n. e.) 1 p. łączn., 
abs 1.\enta kursu do szkolenia W yższe j Szkoły 
W ojennej, na stanowisk^ szefa z  dn. 15’. X  
b. r.

ZA O PA TR ZE N IE  IN W A L ID Ó W .
Sejmowa komisją opieki społecznej uchwaliła 

w drągiem i trzociem czytaniu projekt noweli do 
ustawy inwalidzkiej i w  sprawie zaopatrzenia go­
dzin, pozostałych po zaginionych. i

K O N IK  E M ISYJN Y P. KU CH AR SK IE G O  
JESZCZE RUJA.

Warszawa. (Tel. w ł ) (G ) Dziś w  godzinach 
rannych w ministerstwie skarbu odbyła się kon­
ferencja w sprawie powołania dó ‘życia banku1 
emisyjnego. Konferencji tej przewodniczył p. Ku­
charski a udział w niej wzięli przedstawiciele ban­
kowości i przemysłu.

W tedy dopiero „w ró c iłb y  dawne czasy", 
gdy to panie dziieju.... ho ho...

W reszcie niech nam będzie w 1 io nazwać 
i przedstawić graficznie w idziane poza szczątka­
mi im'Tor,ą szeregi' liczbowe. Jest przecie na­
dzieja '<■/. w  liiedłusim  czasie operować będziemy 
jgekstyl/onami warto w ięc  zobaczyć ich  potęż­
ną rozciągłość. Należy jeszcze podkreślić iż  po­
jęcie m la rc la  jest transplanatem z Zachodu, u- 
żyw arfim  opornie przez min. skarbu.

'-M ilion  panrje! Bow iem  jmiljon m iljonów jest 
b il'in  eni, im 1 jon bil jonów  —  tryljonem  i t. d. 

Cyfrowo wyrazim y je  w  nast. sposób:
Mlljon 

1,000.000 7 miejjsc.
Bfljon

1000.000.000.000 13 m iejsc 
Tryljon

1000.000.000.000.000.000 19 miejsc.
Kwadryljon 

1000,000.000.000.000.000.000.000 25 miejsc.
Kwintyłjon

1000.000.000.000 000.000.000.000.000.000 31 m iejsc 
Je: 1 w ierzyć mamy zapewnieniom min. 

fckarbu o ryehłem  wydostaniu pożyczki zagrani­
cznej *^na zbrojenie w o jsk ow e ): to sądzić nul - 
ży i przypuścić z  bardzo w i. lr ą  dozą prawdo­
podobieństwa. iż ośw ieconym  przez !\lr. EIioTu- 
sa masom, starczą kwadryljouy i kwintyljony 
przynajmniej do 31 grudnia br.

A' dalej? Szereg liczb jest przecie nieskoń- i 
czooy !!1

W arszawa (T e ł w ł.) (G). Dzisiejsze posie­
dzenie sejtou poprzedził konwent jsenjorów, na 
którym zdecydowano, że min. skarbu wejdzie 
z projektem prelim inarza budżetowego, jaKo 
z wnioskiem  fnagłym i że przy tej okazji w ygłos i 
przemówienie, po któredi rozpocznie się dysku­
sja. Decyzja ta zapadła g ło sa m i' w iększości rzą­
dowej i cy la  pospolifem urągowiskiem! z konsty­
tucji, która nie przewiduje ewentualności w no­
szen ia budżetu drogą wniosku nagłego.

A le mniejsza z tem  —  rozpoczęło się do 
siedzenie; p. minist. skarbu zg łos ił ten swój 
budżet i przy tej sposobności wiele m ów ił o 
cyfrach nic n ie m ówiących, a w  rezultacie sta­
ra ł się udow-odnić, że zdobył równowagę budże­
tową.. Przyszłość pokaże —  zresztą bardzo n ie­
daleka — Te równowaga nie jest pojęciem, któ­
re jrnoTna w tłoczyć w um ysły słuchaczów wtedy, 
kiedy Tycie dowodzi, że równowagi tej nie ma. 
M e  będziem y prorokami, jeśli powiemy, że w 
dyskulsji, jaka za kilka, dni rozw inie się nad

Warszawa. (P A T .) 30 10. Przemówienie min. 
skarbu, wygłoszone na posiedzeniu Sejmu w  dniu 
30 b. m.

Wysoka Izbo! W  imieniu Rządu mam za­
szczyt p: zedłożyr preliminarz budżetów}' na r. 1924 
Uginamy się pod ciężarem potoku pieniędzy pa­
pierowych, inflacją pożera zarobki codzienne. Jest 
to okres najniebezpieczniejszy. Nasze położenie fi­
nansowo-gospodarcze nie jest jednak beznadziejne. 
W ielkie bogactwa Polski w zupełności wystar­
czają na utworzenie silnego organizmu państwo­
wego. Do tego Celu potrzebny jest wspólny w y­
siłek Sejmu i Senatu, Rządu oraz całego spo­
łeczeństwa, W  dziedzinie oszczędności przystąpił 
rząd do redukcji urzędów. Li, zbę urzędników już 
w dniu 1 października br. zmniejszono prawie 
o 16 tys., a w  ciągu listopada odbędzie się dalsza 
redukdja i obejmie njemniejszą cyfrę pracowników 
państwowych. /

Suma dochodów zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych wynosi okrągłe 1112 miljonów, która ma 
służyć na pokrycie wydatków zwyczajnych i nad- 
zwyczajmeh, wvnoszących $1088 miljonów, "dając 
nadwyżkę w  dochodach 23 miljony. Nadwyżka 
dochodów nad rozCfiodami nie stanowi żadnej 
sumy i ambicji rządu. Nadwyżka U  jest pody- 

i Icfo-wa-na konieczną przezornością, bo dla nas i 
i dla rzrd.i u c kreśli! do maszyny drukarskiej j.s t 
Już zamknięta.

prelim inarzem i kiomeri taszami p. m inistra uwy­
datni się z icałą jaskrawością nieiównowaw 
w równowadze p. Kucharskiego

Przedśw it do tego oo m ówim y, marny ' już 
w  poważnych konfliktach jakie u jawniły się 
w łonie gabinetu w  momencie, kiedy p. Ku­
charski chcąc zdobyć równowagę swego budże­
tu obcinał budżety poszczególnych ministrów, 
wytrącając ich z równowagi.

Brak tej równowagi pierwszy stw ierdził gen. 
Szeptycki, w  konsekwencji izego zgłosił poua- 
nic o dym isję; podobny konflikt istnieje w  min. 
ośw. f ukł., chociaż n ie u jawnił się w  formie . 
dym isji odnośnego ministra- Jak La idzo  w ię ­
kszość rządowa pragnie odw lec dyskusję nad 
budżetem, pośw iadczyć m oże fakt. ze wbrew* de 
e y z j i  konwentu, prawica przez usta pasła Ka- j 
zjekieao zażądała odroczenia dyskusji nad bu -i 
d,Tet’ m: wbrew protestowi lew icy  wniosek ten! I 
przeszedł. •

-w

W  pierwszej połow ie lfetopada b. r rząd- 
przedstawi projekt ustawy o Banku Emisyjnym' 
jego przyw ilejach, łącznie z ustawą monetarną. 
Będzie to instytucja o charakterze, prywatnym, 
w  której Rząd nie będzie się m ó g ł zadłużać na 
pokryw ane swojej deficytowej gospodarki. Em i­
sje nowych banknotów, pokrytych zgodnie z u- 
sfawą, m ogą być dokonywane jedynie na cele 
gosp.-produkcyjne. Plan finansowania przedsta­
w iony będzie razem  z uBawa. > Czynności w  kie­
runku przygotowania bilonu polskiej mennicy, 
oraz wybicia srebrnych rnonel przejściowo za ­
granicą, isą w  pełnym- toku, i na czas ukończone ; 
będą. . ,

Na zapytanie, jak budżet jest ułożony: 
w markach polskich, przez dodanie 4 zer. albo 
też w  złotych obliczeniowych. Przechodzę do i 
charakterystyki poszczególnych pozyc ji:

Prezydent Rzpltej. W  dziale dochodów m a­
m y sumę 10.240, w  dziale rozchodów sumę 
182.940.

Siejm i Senat Dochody wynoszą 2,299. R o z ­
chody 2.80.331.

Kontrola państwowa. Wydatki 1,154.518. 
Prezydjum Raliy Min. Dochody 459.864. 

Rozchody 1,989.469.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Dochody 

wynoszą 7,(jS9.2oO. Rozchody 14,910.809.

Powietrzna nadwyżka dochodów Państwa.



Wymiana złotych bonów skarbowych.
JEDEN Z Ł O T Y  =  232.500 M KP.

ko wicie przerwana i od tego dnia bony owych'
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  ■   --------------------------------------------

Ministerstwo Spraw Wojskowych. Dochody 10 
rfliljonów, Rozclrooy przedstawiają kwotę 410, 948, 
119, $ząd w  okresie późniejszym wystąpi z nową 
oodatkową ustawą Skarbową, w  której wskaże no­
we źródła dochodów.

Mlmsters.wo Spraw WewnęJrznych. Dochody 
5,313.258 Rozchody wynoszą 105 477.026,

Ministerstwo Skarbu. Wydatki 165,222./11 
Dochody wstawiono na kwotę ogólną 784.493,872

Ogółem w  daninach publicznych preliminuje 
się 739,610.000. Z  czego na podatek majątkowy 
prrj pada 170 piiljonów. Bez podatku majątkowe­
go preliminowana ;suma dochodów z danin publi­
cznych wynosić ma w  r. 1923 569,610.000. U s ta w
0 podatku majątkowym, dostarczyć może teorec 
tycznie skarbowi dużych wpływów  w  [postaci listów 
zastawnych i obligacji. Rozpocząłem pertraktacje 
z  polnictweraf i przemysłem, aby w  drodzC dobro­
wolnej umowy uzyskać efektywną gotówkę spe-

1 cjalnie w  wysokocennyeh walutach. Układy koń­
czą się pomyślnym wynikiem dla naszego skarbu. 
W  najbliższych tygodniach wpłynie poważna za­
liczka we ‘frankach szwajcarskich. W  zestawieniu 
procentowego stosunku spodziewanych wpływów 
z poszczególnych rodzajów danin publicznych w 

( stosunku do ogólnie prelimonowmiego dochodu, 
*z wszystkich danin i monopolów, przypada na 
daniny publiczne 91'11 proc., na monopole 8'89i 
proc. Wystarczy, aby każdy obywatel w  państw ie1 

1 zapłacił miesięcznie 2 zł. a preliminowane dochody
1 daniny publiczne będą w  całości wykonane.

; ■ Jeżeli dotkniemy budżetu (ministerstwa wy- 
{ Btilań i oświecenia, to dochody są prelim inowane 
w wysokości 2,430.535, rozchody w ynoszą 
105,80 318.

Tak przeszedłem  całość naszego budżetu. 
N ie obiecujem y różowych nadzieji, chcemy by 
naród u y ł przygotowany do twardej rzeczy­
wistości. W yroku czekam y spokojnie.

Z posiedzenia Sejmu.
W arszawa. (P® T ). 30. 10 Przed porząd­

kiem dziennym zaw iadom ił marszałek Izbę o 
dymisjach ministrów. Następnie p rzy jęła  Izba 
wnioseK komisji ośw iatowej i budżetowej w  
sp iaw ie poprawek Senatu do ustawy o państwo­
wych stypendjach. Przy jęto  poprawkę, aby sty- 
pendja u legały zw rotow i w  ciągu lat 12, a nie 
20, jak pierwotnie by ło  proponowane.

Następnie zabrał g łos  min. Kucharski i' w y ­
głosił ekspose, przedkładając prelim inarz budże­
towy na r. 1924 (przem ówienie to podajemy od­
rębnie).

P. Kozicki postaw ił wniosek, aby dyskusję 
odroczyć do pierwszego czytania preliminarza. 

‘ W niosek przejęto. :$£ f f j
P  Barficki (P P S ) ośw iadczył s ię przeciw  

™nioskowi.
P. Piecha ĆNPR) uzasadniał nagłość w n io­

sku o  natychm iastowe nrzyjście z  pomocą urzę­
dnikom na 6 . Śląsku przed wypłaceniem  im 
dodatku 290 proc. poborów wrześniowych N a­
głość odrzucono.

E. Kwapiński uzasadniał nagłość -wniosku 
w  spraw ie bezmyślnych aresztowań i bezpraw­
nego przetrzym ywania aresztowanych w  związku 
z wybuchem w Cytadeli. Nagłość odrzucono.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, we 
środę, o  godz. 14.

S P R A W Y  KOLEJOW E.
Warszawa. (P A T .) 30 10. Na posiedzeniu1 sej­

mowej komisji administracyjnej minister kolei o- 
świadczjd, iż  projekt ustawy w  przedmiocie raty­
fikacji umowy kolejowej z Czechosłowacją, w y­
cofuje jako niekorzystny, przedłożony inny pro- 

fjekt, na oo komisje się zgodziła. Dalej przystą­
piono do wniosku' p. Bellera w  sprawie budowy 
nowych linji kolejowych Buczacz— Monasterzyska 
i Buczacz-Złoty Potok-Kołomyja. Pos auorwiono 
wniosek ten odrzucić. Min, kolei w odpowiedzi 
na interpelację członków kurni: ji w sprawie obec­
nego strajku kolejowego, oświadczył, zz strajk ma 
charakter dziki. Minister oświadczył, że gotów 
jest w sprawie najpilniejszych postulatów ekono­
micznych pertraktować z pracownikami kolejowy­
mi, arie dopiero po uch przystąpieniu do pracy.

Warszawa. (1PAT.) 30. 10. W  dniu 1 listo- 
\pada br., zapada jak wiadomo termin płatności 
6 proc. złotych bonów skarbowych serji I B. 
.Kurs złotego, podług którego wymienione będą 
bony, jest przez ministerstwo skarbu oznaczony 
na 232,500 m.kp. za jednego złotegO.' Począwszy 
od U  listopada, wszelka wymiana bonów złotych 
Jseiijji I ‘B, na bony następnych serji, zostame cal-

Wiadomości telegraficzne.
Prez. Wojciechowski przyjął diziś metrop. pra­

wosławnego Dyonizego, który mu złożył memo- 
rj,at w sprawie położenia cerkwi prawosławnej w 
Polsce. (Tel. w ł.) (O )

Tnaktat hanafowy łotewsko-fiński. R ząd 
fiński przyjął pnopoz-mję rządu łotewskiego co 
do naparcia traktatu 'ham 1 w/ego łotewsko-iu’ - 
skiego. Odnośne rokowania rozpoczną’ się z koń­
cem Tstopaia . (PA T ).

Jugosławia r Rumumja przeprowadziły regu­
lację swych gjrarfc drogą wymiany sąsiadujących 
gmin. W  ten sposób Rumuni zyskali gminę Hafz- 
feld z 10 tys. mieszkańców pirzeważnie Niemców, 
Serbji zaś przypadły 2 gm ny Hodloś i Carkany.

(A W .)
Kongres Rzpttej argen'yńskiej uchwahł imvo- 

.-zcnie w  Warszawie płacowłci dyplomatycznej, któ­
ra będzie przedstawicielstwem Rzpltej argentyń­
skiej przy* rządzie polskim, sowieckim, czechosło­
wackim! 'i (finlandzkim (Tel. w ł.) (G ).

STRAJK KO LEJO W Y W  P 0 IK A R 1 U . WOJSKO 
ZA IĘ ŁO  DW ORZEC.

W arszawa. (Tel. w ł.) (G ). Z  Puznania do­
noszą, że prócz 'Strajkujących warsztatów w  
Gnieźnie i  Jarocinie dziś rano wybuchł strajk 
w  parnym Poznaniu, gdzie odmówili pracy m a­
szyniści. O' godz. 9 nąno za jęło  dworzec wojsku; 
dziś rano również p om ietli pracę robotnicy 
w  warsztatach kolejowych w Lesznie.

STRAJK &A G. ŚLĄSKU.
W arszawa. (Teł. w ł.) (G ). Z Katow ic dono­

szą: W  Tarnowskich Górach porzucili dziś pracę 
robotnicy warsztatow i i maszyniści, co w yw o ­
ła ło  zakłócenie ruchu kolejowego na "Śląsku.

KroniRc.
KALENDARZYK

. Dziś r z .  k a t .  Wolff/atiga btsk. , gr. kat. Łu ty  ew Jlitip 
rz. kat. Wszystkich Sw.; gi .  kat. Joila pr. — Wschód 
słońca 6'13, zachód 404.

TEATR WIELKI.
Środa „Tosca-, występ L. Zamorskiej.
Czwart ik .Opowieści Hoffmana".

TEATR MAŁY.
Środa i  czwartek „W iera M ircewa*.

TEATR NOWOŚCI.
Środa i czwartak „Miłość cygańska” , operetka.

W a Lwowie.
Wynik zawodów  Polska —  Szw ecja  będzie 

ogłoszonym  na tablicy „Kuriera  Lw ow sk iego", 
w czw artok 1. listopada b r. m iędzy godziną 
6-t—  a  7-rną v,de ozorem.

—  Piąta rocznica rozpoczęcia wafk o pol­
skość Lw ow a. Dziś 81. bm. o godz. 9. rano: 
nabożeństwo żałobne w  archikatedrze obrz. o r ­
miańsko-kat., w zborze ewang 1 i w  templu 
postępowym  izr.aclTc.kim; —  to godz. 9. zbiórka 
obrońców Lw ow a. Kzęsny p ilsk ie j, szk lo łyS ien ­
kiewicza, Domu Tecpjiików, Domu Akadem ickie­
go, Legion istów  i Peow iaków  na i l icu Ducha; 
o godz. 10-tej 'nabożeństwo żałobne z kazaniem 
w  T.ości- F) E lżbiety —  o godz. 19-tej: W ieczór 
tradycyjny. Zebranie w  szk i im. H. Sienkię- 
'vdcza

Dnia 1. T sto pada br. o godz 9‘30: z łió rk a  
‘ .Obr.. Lw ow ie  pf. ŚW. DU|C|hja; —  o  godz. 10: P o ­

sesji będą wymieniane tylko za gotowke. Posia­
dacze bonów serji I B, znajdujących się w  de­
pozytach urzędów państwowych, a pragnący, abyj 
bony te zostały wymienione nsfjony serji następ­
nej. winni zwrócić się do odnośnych władz, Z 
prośbą o  dokonanie wymiany. '

grzeb pcfegłych pod PcrsenkÓwEą z 'Kostnicy] 
W ojsk. Kr. Szpital i ul. Łyczakow ska, na cmen­
tarz „O brońców  L w ow a ".

—  Rozkaz . Sokoli: W zyw a  się Sojfcołówl
gniazd lwowskich, aby s ię  zebraii dnia 1 listo­
pada br. we czw artek o godz. 9‘30 przy. g łów ­
nym szpital i Avojskowytn przy ul. Łyczakow sk iej 
i F in  w zięcia  udziału w  pogrzebie Obrońców] 
Lwowa. Ubranie zw yk łe z  agrafką, w ila o  je ­
dnak gniazdom w ystaw ić drużyny umundurowa­
ne t e  sztandarem. —• Prezes Sokoła M acierzy.

Pnezydjirm tow arzystw a strzeleckiego w zy ­
wa członków  do grem jalnego w zięc ia  udziału1' 
w  pogrzebie nierozpoznanych Obrońców Lw ow ą , 
który się odbędzie dnia 1. listopada br. o  godz. 
10 tej rano z kostnicy szpital i wojskowego przyj 
4ft Łyczakowskiej.

—  Zmiany na stanowiskach w ojew odów  m a­
łopolskich. Podług in form acji dzienników w ar­
szawskich 'wojewodą lwowskim! zostanie p 01- 

' piński a w ojew odą stanisławowskim  p Carapich? 
b. w ojew oda łóTzki. Dotychczasowy, w ojew oda  
p. Jurystowsti zostać ma w ojew odą poleskim  
w  łn iejsce p. Downarowicza.

— Spieszmy z pomocą ofiarom kałasrofy war­
szawskiej. Zawiązany przed talku dniami wa 
Lwowie komitet pomocy dla ofiar katastrofy war­
szawskiej wziął się rąjczo do dzieła. Aby obywa­
telstwu^ ułatwić składanie datków, komitet zarzą­
dził, co następuje: W  dniąch 1 i 2 listopada 
będą na cmentarzach ustawione stoliki, przy taó- 
rych panie będą zbierały datki dla ofiar kata­
strofy warszawskiej. W  dniach ó i 7 listopada 
panie, zaopatrzone w  legitym uje i listy składkowe, 
obejdą sklepy, banki i różne instytucje, przyj­
mując datki pieniężne oraz deklaracje na ofiary] 
w  naturze (pożądane są meble, naczynia, odzie,r, 
sukno, płótno, obuwie itp.) W  dniu 10 listo­
pada odbędzie się zbiórka uliczna. Pozatem skła­
dać można wszelkie datki w  miejskiej kasie o- 
szczędności oraz w  admin, dzienników lwow. P o ­
siedzenie komitetu pań zajmującego się organie 
zacją zbiórek odbędzie się w  sobotę dnia 2 li-; 
stopada o godz. 4-tej w  sali komisyjnej rady miej­
skiej. Ratusz I  pi

—  Ciikier przeznaczony f l a  Małopofcki % 
powodu przerw y w  ruchu ta. lejowymi ugrząsł na) 
poznańskich stacjach granic znych.

—  Strajk ko Dej owy. Syta-tcja strajkowa w  
lw ow skiej dyrekcji kolej, prawie, że nie u ległą 
w iększym  zmianom. Ruch pociągów w  dalszymi 
ciągu utrzymano. Lokom otyw y są obsługiwane 
przez wojsko, oraz częśc iow o zm ilitaryzowanych 
maszynistów, których liczba Jak dotychczas jest 
znikomo mała. ! * >'

Z K ra tow a  donoszą o licznych faktach sa­
botażu. L in ji kolejowych strzeże policja i od' 
działy wojska. W szędzie zauważyć m ożna pod­
niecenie.

Jak dotąd jthrsują Imiędzy Krakowem; a W ar- 
sziawą i Krakowem  a Lw ow em  2 pary pociągów' 
osobowych i jedna para pociągów  posp. —  zaś 
m iędzy Katow icam i h Krakowem  kursuje jedna 
para poc. osob. i jedna para poc. posp.

W  nocy z (niedzieli na poniedziałek wysłano 
na Górny Śląsk pociąg z kartoflami i innemi 
towarami.

W  okręgu dyrekcji stanisławowskiej strajk pra­
n ie  całkowicie wygasł jak donosi PA T . a w sa­
mym tylko Stanisławowie strajkuje jeszcze pewna 
liczba maszynistów. Pociągi uruchomiono wszyst­
kie. — W  okręgu dyrekcji radomskiej spokój cał­
kowity, podobnie jak  i w  okręgu dyrekcji wileń­
skiej. Strajkujący dotychczas w  tym, okraju war- 
statowcy wi .RiąłymfStoku ppjwpócili do ppicy. Ł.
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—  N a  dzisiejszym występie Lłlfany Zamorskiej
v? „Tosce", art\ stka po raz pierwszy u nas śpie­
wa ty tu Io w ą  partję, występują: pp. Ostrowska, 
bediewicz, Okoński, Martini i inni.

W  „Opowieściach Hoffmana", które teatr w iel­
ki daje we czwartek, główną rolę męską śpiewa 
p. Bediewicz, reszta zaś obsady pozostaje nie­
zmieniona. ' I1 I

— Zniesienie paszportów między Francją a 
Czechami. Konsulat czechosłowacki we "Lwowie, 
komunikuje: od 1 listopada br. zostały zniesione

( wizy paszportowe pomiędzy Francją a Czecho­
słowacją, Obywatele Francji i Czechosłowacji mo­
gą odbąd podróżować dowolnie w obydwu rze­
czonych państwach zaopatrzeni tylko w paszwor.y, 
swoich państw. (A  jak wygląda Polska, która 
podobno 'uczuciowo i ^politycznie ściślej jest z Fran­
cją związana?)

—  Cena węgla górnośląskiego podwyższoną 
Została od 26 btn o 30 proc.

—  Ctełiy potraw i napo;i podwyższone zno- 
i wu zosta ły  w l.vowskich restauracjach, które 
'.pobierają za porcję (szynki 55.000, za kiełbaski 
■-50.000, za  kanapki 15— 20.000, za rosół 12.000, 
L a  (mięso w ołow e 65.000, za  pieczeń w ieprzo­
wą 75.000., za  Kt l i ż  65.000, za  jarzynę 22.000, 
za  laguminę 40.000 marek. Podczas koncertów 
ceny podw yższa się w  restauracjach o 25 proc.

—  Z  sali sądowej. W  sali głównej sądu za- 
rfeonczyła się wczoraj rozprawa przeciwko Micha­
ło w i  Andreasikowi i Wojciechowi Markowskiemu 
'oskarżonych o zamordowanie gosp. Romualda Piw - 
lki w  dniu 18 czerwca br. w  czasie wesela Anto­
niego Reezucha w  Sokolnikach. Ława sędziów 
(przysięgłych, czwai tej kadencji na postawione im 
przez trybunał 13 pytań zatwierdziła 1.0 głosami 
winę oskarżonych w  kierunku zabójstwa. Uwzgę- 
dnj&jąp okoliczności łagodzące, że obwinieni byli 
w  stanie nietrzeźwym w chwili dokonania zbrodni 
zasądził ich według paragrafu 143 za ciężkie u-

I schodzenie ciała na 2 i pó ł roku ciężkiego w ię­
zienia obostrzonego co kwartał postem a w  (dniu 
18 czerwca ciemnicą i twardem łożem. Obaj ob ­
winieni wyrok pr wyjęli,

—  Upadek z II piętra. W  domu przy ul. św. 
Zofji 1. 22 spurił ze schodów z wysokości 11 p. 
W ładysław  Martach. Lekarz dyżurny pogt. rat 
'dr. Adamiak okonstatował silne nadwerężenie m óz­
gu i ^potłuczenie. Karetka pogot. odwlezła go do 
szpitaia.

—  Podrzutek. 'W  budce tramwajowej przy­
stanku obok kawiarni W iedeń k ej znalazł wczoraj 
prt.il Górski artysta, dziecko kilku miesięczne, płci 
męskiej zapowinięte w  pieluszki i tak w kącie 
porzucone. Dziecko oddano do komisarjatu dzieln.

—  Ci, zawsze jednacy. Urzędn. wywiadowca 
Satla przytrzymał wczoraj cygana Rozalina Fleka 
za kradzież dwóch 'koszów blaszanych służących 
do nabierania węgla z dwórca Podzamcze. Podczas 
rewizji w jego namiocie znaleziono, kos -e, g łę ­
boko u'k!ryte pod szmatami. Cygana zamknięto w 
aresztach.

—  Kradzieże. Czesława Lamers żona nadkom. 
dyr. skarbu, zawiadomiła wczoraj policję o kra­
dzieży dokbnanej w  jej mieszkaniu przy ul. Cho- 
cimskiej. Wartość skradzionej garderoby i biżu- 
terji wynosi 100 miłjonów.

Podobnie padł' ofiarą służący-złodziejki kpt. 
W itołd Orłowicz zam Kazka ly przy uh Łyczakow­
skiej 62 —  Mar ja Krzysztalowićz pozostająca u 
niego w służbie skorzystała wczoraj z nieobec- 
hości pracodawców skradła 17 milj. gotówką oraz 
izeczy wart. 15 milj. i zbiegła.

—  Zaginione dzieci. Mikołaj Ziubrowski zam. 
przy ul. Piekarskiej 55, zawiadomił wczoraj po­
lisę  o  zaginięciu jego 4-fetniego synka Tadeusza, 
kfójy jeszcze onegflaj wydalił się zdorhu — i 
Wiecej nie wrócił. Drugi podobny wypadek za- 
Szedł na ul. Czackiego 6, skąd w  niedzielę rano 
Wyszedł 6-!etni syn Pauliny Sochackiej tam zam. 
i dotychczas go niema. Za zaginionymi dzie-mi 
Wszczęto poszukiwania.

Z całuj ?o lik l.
—  Inauguracja na uniwersytecie w arszaw ­

skim odbyłia się onegdaj. Sprawozdanie za rok 
hbjegły z ło ży ł prorektor Łukasiew icz. W yn ika 
i  niego, że  uńiwesytet warszawski lic zy ł 141 
h~tf«h>rów 45 następców profesorów , 184 ad- 
Icnkhfcw i  ą-systentów, 8280 zwyczajnych, a 337

nadzwyczajnych słuchaczy, z czego kołnety sta­
n ow iły  trzecią c z ę ś ć p r z e s z ło  60 proc. było 
wyzn iada rz. kat., 31 proc. żydów, z których 88 
proc. podało język  polski jako ojczystyy a 98 
pioc. należało do państwowości polskiej.

Hektor Łyszkowski w ygłos ił w yaład  inaugu­
racyjny p. t . : „P raw o  rzymskie, a czasy d z i­
siejsze".

—  Wywóz ziemniaKÓw. Główny urząd przy 
wozu i wywozu projektuje w prow ałzen ie opłat 
za  w yw óz od loari.o li. Opłaty te mają w ynosić 25 
proc zysku w yw ozow ego. Przyn iosłoby to około
5dclarów  od wagonu kartofli Do tej w iaaomości 

dodaje „R obotn ik " u stęp u jącą  uwagę:
„D la  zysku 5 dolarów od wagonu, który 

jest t\l"eo (,nadzieją", wyśrubuje się ceny z ie ­
mniaków w  kraju i jeszcze bardziej wzmaga 
się drożyznę i g łó a !"

—  P iecz z (oświatą. Z rozkazu b. muf. o- 
sw iaty dra Grabskiego m iuisterjum oświecenia 
'p s lic iło  wstrzym ać druk wszystkich dotychczas 
podejmowanych- wydawruc. Dzięki temu wieko ■ 
pomneitflu w rocznicę Kom isji Edukacyjnej za ­
rządzeniu, przestaje wychhodzić m iędzy innemi 
„B .l Fografja  pedagogiczna", „S zkoła  pow szech­
n a 1, „O św iata  pozaszk łk a " —  wszystko to, 
co m a dokształcać nauczyciel: i na w yższy
poziom podnosić naukę, jszk 1 1

—  Kongres P. P S., kiói-y m iał się odbyć 
1. listopada w  Krakow ie zosta ł odwołany.

Za świata.
—  100 bibfyonowe banknoty niemieckie. Dzien­

niki niemieckie .donoszą, że jeszcze w  ciągu bie- 
żąpego tygodnia zostaną wypuszczone w  obieg 
banknoty 2, 5 i 10 biljonowe, a może nawet 
i' 100 biljonowe.

Znaczne ulgi dla urzędników i sfer 
pracujących w Teatrach misjsk.

Pom im o coraz w iększej drożyzny teatr 
wszedrte, gdziek ł  iek  .istnieje, jest potrzebą kui- 
tural lą, której trudno isię wyzbyć. P rzy dzis ie j­
szych zaś warunkach coraz trudniej rzeszom 
pracującym tak wśród int. licencji, jak robotni­
ków, nabyć Jul ot wstępu po normalnych choćby 
cenach. Dyrekcja trap  ów, chcąc zapobiedz temu, 
po porozumieniu z komisją teatr 1 ią postanowiła 
wydawać od dnia 1. l  stopada t. zw. bilety abo­
namentowe, które będą niejednokrotnie znacznie 
n iższe od b io tó w  wstępu do kinoteatrów. K u­
pony abonamentowe opiewać będa na 6 przed­
stawień w  bieżącym  miesiącu do wszystkich 
teatrów. Abonament płaci .33 proc. wartości bi- 
lhtów oirzyimując wskutek tego 66 proc. opustu. 
Czyi' przykładowo: płaci ca łą  nalezytość za dwa 
przedstawienia, a 4 przedstawienia ma za darmo. 
Kupony takie ważne będą na wszystkie bez w y ­
jątku przedstawienia (opera, operetka, dramat) 
z wyjątkiem  premier, niedziel, św iąt i popołu­
dni ó wek. Caty reatr podzi lm y  będzie na dwie 
kategorje: 1 obejm ować będzie parter do 20 
rzędu i  p ie rw szy  balkon, druga kategorja fotele 
tylne w  parterze i drugi balkon, ponadto loże. 
Prócz tego ;’ ł i stałych bywalców  i m iłośników 
teatru wprowadza się abonament m iesięczny do 
wszystkie]] teatrów w  cenie 2 niTjony dla jednej 
osoby i 3 m T o h y  dla dwóch osób (z ograni­
czeniem dni jak w yżej).

Abonament ten da istotnie możność nawet, 
biednym warstwom korzystania, z teatrów. ter­
minie i sposobie wydawania 11 iczków doniesie­
m y niebawem.

Z opery.
/ RfGOLETTCT — FAUST.

Gościnne występy p. Jadwigi Stermich Dębickiej.
W  ostatnich dniach o żyw ił się tea lyL rowski 

jak za lepszych czasów , kiedy to pojaw iały się 
jeszcze premity-y i dobre wznowienia. Teraz nie 
było tu ani nowości, ani żadnego wznow ienia: 
wykonano ograną operę R igoletto  i Fausta. S iłą  
atrakcyjną by ł występ Jadwigi Dębickiej, artyS ftl

opery wiedeńskiej. W idać, ze arty stka przebywa 
i pracuje w  w ielkiem  środowisku muzycznęm. 
Piętno prawdziwej sztuki i w łaściwego styla 
przebija, z każdej frazy, każdego ruchu. Piękna’ 
równowaga wysokich z;, i  d wokalny oh i drama­
tycznych. G łos równie niezawodny w  pokonywa­
niu najcięższych k. Kjratur, jak i w  prowadzeniu 
s: lachetnych teków  melodyjnych. R ozległa  skala 
odcieni dynam icznychf i od najd. 1 katniejszyeh 
piatiissimów do najdobitniejszych dramatycznych 
akcentów. Grę cechuje wyrazi sta > 11 styka, w y ­
tworny spokój, a  pizedewszystkiem  ciągłość i 
jeckh: litość linji. Sceny, jak: spotkanie G ildy 
z o jcem  w  drugim akcie R igo l -tta lub scena o- 
grodowa we. Fauście, w yw arły  s in e  wrażenie.

W  innych id a ch  zaszły również zmiany 
w  obsadzie. Księcia M freda i Fausta kreował  ̂
p. Be* 1 -wicz; posiada on nerw sceniczny i m iły, | 
a  wydatny głos, zaś pewna chwiejność w  into- ' 
nacji tłumaczą się prawdopodobnie przejściowy 
niedyspozycją. Na szczegół le wyróżnienie za­
sługuje p. M anini (Hrabia Monterone —  Mefisto- 
h l 's ) .  w  którego śpiewie i grze konstatować 
można s ta li w ielk ie postępy. Rów nież p. Schiitz 
(W a l *nty) zw raca na siebie uwagę metalicznym 
brzmieniem swmgo pięknego głosu, któremu ż y ­
czyć r a i i ż y  jeszcze wzmocnienia tonów  dolnych. 
Obsad' innych ró l znane nam są z póprzednich . 
sezonów.

Prow izoryczne stadjum stosunków teatral­
nych odbija  się nader ujemnie na sprawności * 
aparatu -orkiestra! :ego —  i chóralnego Brzm ie­
nie zespołów  tąk pod w k łu łe m  czystości jak 
i . rytm iki pozostaw iało w  obu przedstawieniach 
w iele do życzenia. Obv jak naj'prędzej nastały 
u (nas unormowane, d l i  życia  sztuki niezbędne 
stosunki.

“Dr. A. Sołtys.

Z operetki.
LEHARA „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA".

W znow ien ie granej u nas ^przed 13 laty 
z duzem powodzeniem  operetki, spotkało się 
wczoraj z jiąsłużonetm uznaniem ze strony l eżnie 
zebranych słuchaczy. Obok interesującego libret­
ta zajmuje słuchacza przedews/ystkiem muzyka 
Lehara, który w raz z Oskarem Śtrausem i L eo ­
nem Fął era opanował europejski rynek ope­
retkowy. Jest to prawdziwa słodko sentymental­
na muzyka w  tempie w -1 tego walca, żywego 
rjrtmu m arszowego i mcl .dyjnych kupl dów ; 
gdzieniegdzie Odezwie się przeczi Ionv lir-, czny 
zw rot i dram atyczny rozmai łi zapożyczony od 
w ielk iej opery. R zecz prosta, iż w  tej operetce 
duże miojsce zajimuie rafinowana, dzika muzyka 
cysańska z oryginalnym  kolorytem  i nastrojem 
Na 1 ;pszą stroną 1 .eharowskiej techniki muzvcz- 
nej, to instrumentacja. Umie on indyw iducl z.o- 
wać poszczegi 1 e instrumenty, orkiestralnj ruch 
ożyw ić, i m imo w sz/ liiego  wyrafinowania w  w y ­
szukiwaniu dźw ięków  orkiest.ru 1 oych nigdy .n ie 
znać przeładowania

Dawno nie w idzi-liśm y operetki tak sta-' 
ranniu przygotowanej jak wczorajsza. Keżyserjja  
p. K u  1 1 g o w s k i e g o  odniosła zasłużony s;ik- 
kces: całość sz ła  w  nałożyłem  tempie i w y w a la  
jak na lepsze wrażenie. Jjo sukcesu w ielce p rzy­
czyn iło się wprawne kierownictwo p S e r e d y ń- 
ś k i e  go ,, który prkiestrę i scl stów skrupulatnie 
przygotow ał W  drugim akcie z y rerwą odtań­
czony czardasz układu p. C i e s i e l s k i e g o  w y ­
w o ła ł entuzjazm, u p u liczn ośc i i musiał być ' 
bisowany. P. Ł o w c z  y ń s k i  nader trudną partję 
cygana graika odśpiewał doskon 1.- pb kn;: głoś • 
p. B i e l e c k i e j  (Zorika) ogólnie się podobał; 
m uzykal io ś ć  i szczere przejęcie się rolą uzu­
pełn iły całość. P. B r z e s k a ,  zrazu dobra jako ’ 
zalotna W ęgierka, starało się w  ostatnim akcie 
zainteresować brakiem kostj'unu. W  mniejszych 
partiach wym ienić nlaDży p. Żurek-Woltstał ową, 
p. P iD ską, o ia z  pp. Rowińskiego, Szoslanda, - 
Świeżego i Szymańskiego.

W czorajsza <5peretka'choć me nowa, odnio­
sła sukces pełny i zapewne długo się utrzyma 

-na repertuarze. Grd.
C —aaa—
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Podarunek ze skarbu państwa.
Dziennik ustaw z 15. października b. r. 

nr. 104 publikuje rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 11. października 1923 w przed­
miocie zmian w  postanowieniach o opodatko­
waniu spirytusu na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej. W  tern rozporządzeniu jest przewi­
dziane, źe podatek spożywczy od litra spirytusu 
wyrobionego w  gorzelniach rolniczyeh ustana­
wia się na mkp. 200.000 a w  gorzelniach prze­
mysłowych na mkp. 206,000. Zarazem jest wy­
jątek zrobiony dla gorzelni przemysłowych, 
przerabiających wywary z melasy na sole po­
tasowe i mają te gorzelnie opłacać tylko mkp. 
160.000 od litra 100'|# spirytusu.

W  Polsce jest tylko jedna gorzelnia mela­
sowa, która wywary swe przerabia na sole po. 
tasowe, a mianowicie gorzelnia firmy „Krakus" 
w Krakowie. Premjowanie tej gorzelni połwwą 
pouatku t spożywczego równa się podarunkowi 
ze strony państwa na kilkaset miljardów ma­
rek polskich rocznie. Gorzelnia melasowa wyra­
bia często dwa p o  trzech miljonów litrów spi­
rytusu * rocznie, a jeżeli jeszcze się ją  premiuje 
takim niczem nieuzasadnionym podarunkiem, 
może łatwo produkcję swoją podwoić.

Ustawodawstwo spirytusowe w  całej Euro­
pie nie zna precedensu, na podstawie którego 
by państwo darowywało tylko jednemu przed* 
siębiorstwu połowę podatku. O ile powodem 
tej premji nie było nic innego, jak chęć pod­
niesienia przemysłu przerabiającego .wywar 
z melasy na sole potasowe byłoby chyba ra- 
cjonolnem zezwolić poszczególnym przedsiębior­
stwom, które od lat o to w Ministerstwie Skar- 
tri się starają na uruchomienie gorzelń prze­
mysłowych, połączonych 3 fabryką potażu, za­
miast premiowanie jednego przedsiębiorstwa. 
Tymczasem Ministerstwo Skarbu odmawia naj­
poważniejszym firmom zezwolenia na urucho­
mienie gorzelni przemysłowej, opierając się na 
tem, że gorzelnie przemysłowe szkodzą interesom 
gorzelń rolniczych. W  tym konkretnym zaś wy­
padku nie widzi Ministerstwo tej szkody i ‘ z po­
wodów nieznanych piemjuje jniljurdowym po­
darunkiem ze szkodą Skarbu Państwa tylko 
jedną fabrykę.

Nadmieniamy jeszcze, że z wywaru, uzyska­
nego przy produkcji spirytusu nie można fa­
brykować soli potasowych, lecz tylko potaż.

N a d e s ł a n e .

Okulista

Oz*. L e o n  G R U D E K
b. aęptent Kliniki Prof. Fnchsa w . Wiednin.

nl. Romanowic*a 7. 4»&<i

O P R A W A  O B R A ?  i ; W
do ram według wyboru, sprzedaż szyb do obrazów

S c b i m m e l  J ó z e f
ul. Chorążczyznv 11-a. (boczna ul. Akademickiej).

1784

Czy!ajcfe
„KIIJERA LWOfSKIEGO"

fiorjer ebonsińy.
Lwów, 30. października.

+  Wydawanie świadectw przem ysłowych 
na r. 1924. Na (zasadzie art. 1, 7 a, 23— 25 
i 27— 29 ustawy o  państwowym podatku prze­
m y sto wyro. z 14. maja 1923 (Dz. U. Kz. R. 
Nr. 58 poz. 412) Izba Skarbowa w zyw a: a) w ła- 
ścici I' przedsiębiorstw handlowych i przem ysło­
wych, h) w taścici-1 przedsiębiorstw  na zysk 
o ITczonych . a  wykonywanych bez utrzym yw a­
nia oddzi 1 :ego zakładu wykonywujących za ję­
cia przem ysłowe (zajęcia rzem ieślnicze i ręko- 
jdgi 1 icze, dorqżkiarstwo r furmaństwo) w  okrę­
gu Lzby skarbowej do wykupienia św iadectw  
przem ysłowych i kart rejestracyjnych na każdy 
oddzi 1 iv skład (pom ieszczenie składowe) na 
rok 1924.

Świadectwa te i barty wydawać będą po­
czynając od dnia 1. listopada 1923. Kasy skar­
bowe w  siedzibie Inspektoratu skarbowego co ­
dziennie z wyjątkiem  n iedziel i świąt.

Świadectwa przem ysłowe wykupić naI'Ry 
najpóźniej do dnia 31. grudnia r. b.

Oclem uniknięcia natłoku w Kasach skar­
bowych Izba skarbowa wzywa zainteresowanych 
do bezzwłocznego wykupvwania świadectw prze­
mysłowych. a rie odkładania wykupna na dnie 
Ostatnie, gdyż przedłużenie powyższego terminu 
w  żadnym razie nie nastąpi.

+  Zwyżka marki w Zurychu. Na giełdzie 
zurychskiej '29. btm. W arszawa poszła W  gorę 
o  L00 procent.

G ie łd a  lw o w s k a
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Ruch na giełdzie ożyw iony. Ogólny obrót 
150 fconn. Transakcje w  owsie, fasoli krasoj, 
ziemniakach, kapusty kiszonej. SU ftf podaż w 
życic, natomiast poszukiwana pszenica. Tenden­

cja, chwiejna. UsDOSobienie ożyw ione. Notowano: 
pszenica ex 1923 3,400 —  3,500.000. Żyto m a­
łopolskie ex  1923 2,000.000 —  2,100.000, ję c z ­
mień tna,łop'*l3. ex  |g923 1,800.000 —  2,000.000 
Ow ies m a k i ex  1923 1,800.000 —  1,900.000. 
Ziemniaki jadaj} 350.000 —  400.000, fasola 
kolorowa 7,700.000, kapusta kiszona 300.250.

S P R A W O Z D A N IE  G IEŁDOW E.
"Na targu akcji było  wczoraj osłabienie. —  

L iczne sprzedaże redl zacyjne przy średnim po­
pycie. Obroty liczne.ajtie kołowane również słab­
sze. W iększe obroty w  Gazach, Chybiem, Cze­
chowicach. Pozatem  ruch słaby. Tendencja zn iż­
kową. Usposobienie ożyw ione.

OBROTY W  AKCJACH.
Hipot. 340, 330, 325, 345, 325, 320, 300. 

Pokred. 26, 28, 23. Przem ysłow y 210, 205, 220, 
205, 220, 230, 200, 205, 203, 205, 215, 203, 202, 
200. Z. Bi. K 55, 54, 56, 58, 55, 52. Browary 
9000 (8500). Chodorów 1885, 1875, 1900, 1925, 
1875, 1900, 1950, 1900, (1800, 1850, 1875). Ce­
gielski 360, 380, 370, 365, 375, 365. 380. Gąfota 
58, 59, 58. Tohąn 138, 135. Że. H iga 36, 35. 
'Cmicjów 360, 365. 375, 360. N iem ojowski 180, 
185, 190. Oikos 2400 , 2600, 2300, 2325, 2200' 
2400, 2350, 2300, 2400. Parowozy 130, 128, 140, 
135. 140, 130. 128. 140. 138, 135, Pezet 90, 95. 
Nafta "132, 128. 125. 132. P. T. B. 66, 65, 66, 70. 
Rakszawa 3000, 2975, 3050. 3000, 2975. Siersza 
*1 78, 80, 82, 81. Tespy 1925. 1925, 1950, 2000j 
1975. 1950, 2000, 1980. Z ic l newski 5500, 5600, 
5500.

OBROTY W  AKCJACH N IEK O TO W ANYCR
Arm a 115, Azot 125, 130. Chybie 2900, 2850, 

2825. (dr. 2950, 2900). Ca wT ua  780 770. Fo- 
resta 300. 290. I en 290, 280. f lk n s z  260. 253. 
■Radziwiłł 405. Szkło w  Kr. 175. W eslów k i 8.5. 
8.6, 8.4. 8.5. C azv 14. 13900, 13500, 13600, 13400. 
Jaworzno 10500‘ (dr. 10500. 10400, 10350. 10200, 
10000. C zechow io-1! 05, 108, 107! 106. 107. Gazo-

cicigi 71, 72, 73. 1/okomoty wy 220- Brzeworsk 
68 imienny. N itrat 80, 82.

AKCJE GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ.
Cerata 62500. 70, 65. K ijew sk i i Schclte  

900, 850, 875. Scl -  potasowe 1,800, 2,100. SpieS 
525, 550, 525. Y ^ l 1 150, 170, 160. Chodorów
2.200, 2,075, 2,100. Czersk 500, 520, III. 370, 
840. Częstocice 17,000, 18,000, 16,750, 18,500, 
18 000. Gosław ice 800, 1200 M ichałów  475, 
540, 500. Cukier 3,500, 4,000, 3,850. Mąrymn 
750- Firlej 280, 300. Unja 2,90o, 2,850. I &zy 75, 
70, 71. Wiarsz. Tow. kop. w ęcl 3,500, 3.100, 
3,900, 4,000. Przem ysł drzewny 100. I 1 oop 
280, 330. Modrziejów 3,200, 3,750, 3,700. NoriTin 
450, 500, bez 550. Ząkł. Ostrowieckie 7.000,
6.200, 6,900. Ortwein i Karasiński 115, 130, 
125. Rohn i Z r  liński 360, 600, 350. Staracho­
w ice 1,450, 1,650. Ursus 375, 400. Pocisk 300, 
290, 32.7:- parowozy 190, 170 Zi. kn iew sk i 7.000, 
6,600. Żyrardów 160,000 175,000, 170,000. B T.oł 
30. Borkowski 205, 250 230. Hurt 42500. Br. 
Jabłkowscy 65, 55, 57. Żegl iga 41, 38, 41500. 
P: Ibal 40. Syndyk, roln. 650, 750- 650. Skup! 
skór 80. Tow. zachodnie 90, 80, 90. Ćmielów 
460 . 430, 450. E lektryczność 2,050, 2,000, 2.500. 
P; 1 Tow. Elektryczne 110, 120, 115. Kabel 215. 
Haberbusi h 3.300, 3,300, 3,000 Spirytus 1,0o0. 
825, 975. 11 'f-zewska fabr 350, 310, 330 Polska 
Nafta 150, 140, 145. Nobel 640, 580, 540. L e ­
nartow icz 40, 42, 41. Tepege 3,000. Pirs tej uk 
845. 327.500. Polski przem. naft 425, 380.^>ita 
i Światło 300, 320, 310. Tkanina 30. Korek 65, 
55, 65. Konopie 240, 230. P ilsk i L loyd  50, 52. 
Centrali skór 700.

G IEŁD A W A R SZAW SK A.
Warszawa. (T r i w ł.) (G). W  dziale de wio 

i wal it zasr. tendencja zn iżkowa: dolar 1,625, 
maiku niefjj. 0.000nl ;  w  dziedzinie akcji ten 
dencja w  d.; lizyna ciągu mocna przy podniesie­
niu afe mekór-fcb v. ul >7’n_wt.

Kursa gie łdy lw ow skie j. *
i  =  źąda.A, T  =  transakcje. Zresztą: plącą.

A) Akc. Bank. 30
paździcr.

B) Akc. przem. 30
paźdzjer.

Akc. Związk. . 30000 Górka . . . 4500000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 2400000
Handl. Pozn. . 210000 Parowozy , . T  140000
Hipot. akc. . . T 345000 Patrja . . 32000
Hipot. zemel. . 3020 Pezet . . . T 95000
Małopolski . . 600000 Pocisk . . 220000
Powszechny . T  28000 Pol. GloJ^ . . 7000
Przemysłowy . T 230000 Pol. Nafta . . T  132000
Ziemski kred. T  53000 Pol. Tow. Bud. T  70000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 138000
Browar Lwow. 9000000 Rakszawa . T  3050000
Chodorów . 1950000 Siersza el. . T  82000
Karpałit . . 2O0000 Gór. Siersza . 4600000
Ćmielów . 7 T 375000 J epege . . 1200000
Portland z S, . — Tespe sól pot. T  2000000
Galieia . . . 2200000 Zieleniewski . T  5600000
Gnłota ex . . T 59000 28000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 258

100 Mk. poi.
1 funt. ang.
100 lrs. fran. 
100 fr. szwaj. 
100 frc. belg. 
100 K czesk, 
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem,
1 Dolar am. 
100 L ir wł. 
100 Lei rum. 
1 guld. hol 
100 K nor w. 
100K duńsk. 
100 K szw.

Lwów— dnia 30 października 1923

Gotówka Dewizy

Giełda warszawska notuje 
te same kursa, co lwow­

ska.

Warszawa 
dnia 30 pażdziern.

Kraków 
dnia 20 IX.

Zurych
dnia 30 X.

Berlin
dnia 23 X.

D w i

—10?- - " 
7290000—7430000 
9300000—9600000 

28200000 -  29400000 
8200000 — hdóOOO'1 

48400 184UOO

2290-2340 
00000-00000 

1624G00— 1656000 
747500—755000 

000-000 
642000-642000

100
1220000-1250000 
135UU0—152000 
482500—497500 
522300 02-fOOO 
74400—744J0 

000-000 
350-356 
0"0—GuO 

246500 -  251500

(•0000 -0000 
00000-000000 

000-000 
OOOu oooo

A-000-3 
25 21 
33 02 

100-00
24-90 
1647

-•0003 
—•0079 

0-0000000-4 
5 61

25-27 
2-65

218 25 
9075 

10300 
147-00

00-00
249.375OO0C0
3i9£0"0001
787525000'1
2713200000
16458750™;

3092250 
7786500 

100-00 
55660000000 

19/5050 0 
94-65 

21-.4n000000 
89325500-0 
9/805000-0 

145-600000

UWAGA: JP‘  oznacza kun poprzednie.
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W obronie drzew  na ui. Listopada.

(Z ) W  dziennikach ukazała się notatka, 
że jakaś —  łam komisja radziła nad tem, by 
przy ul. Listopada wyciąć pewną ilość ka­
sztanów.

Jako powód podaje „plantator" miejŁki, 
żr drzewa te za gęsto przez ten sam urzęl — 
kiedyś posadzono, że ciemno, mokro itp.

Jako mieszkający przy ul. Listopada i zna­
jący najlepiej stosunki lokalne, dziwię się, że 
w ogólności magistrat, a nawet rada może nad 
takim projektem zastanawiać się i zdaje mi 
się, że zatem nic innego nie przemawia, jak 
brak... drzewa na zimę któremu z... refe­
rentów I

Niesłychanym bowiem nigdzie i niewi- 
dzianem nawet we Lwowie, by ścinać drzewa 
przy chodnikacn, zwłaszcza u nas,, gdzie tak 
mało zieleni.

Stwierdzam, że skazane na spalenie ka­
sztany, nikomu nie przeszkadzają, nigdzie —  
nikomu nie jest za ciemno, bo przeciwnie, 
prawie każda wilia lub kamienica ma jeszcze 
w ogródku przed oknami własne sosenki, 
topole, akacje, bzy i każdy z nas szczęśliwy 
jest, że kasztany tak rychło Zi«!enią się i swymi 
puszystymi liśćmi ratują nas od p r o c h u ,  
którego tu jest tak wiele, że byłoby tu wa­
żniejszą kwestją, aby raz już ulicę tę wy- 
szutrować i tem upiększyć niż zaszpecić ją 
wycinaniem drzew ! 1

Nadmienić wypada, że część ul. Listopada 
do Borkowskich, tego roku na łeb i szyję 
poprawiono, bo... pan prezydent państwa -y  
rniai tą drogę przejeżdżać do szkoły Sienkie­
wicza, i to zrobiono tak skropulatnie, że pół 
metra poza skrętem na ul. Borkowskich — 
można się już utopić w bajurach i dziurach 
.listopadowych".

Protestuję zatem przeciw wycinaniu bie- 
inych kasztanów i pewny jestem, że za moim 
głosem pójdą wszyscy są siedzi i ci spacero­
wicze, którzy w  każdy piękny dzień korzystają 
z przeehadzki w tej pięknej alei drzew !1

Lud otwiera oczy.
WioTkł wiec ludowy w swirzu, pow. Prze­

myślany.
(Korespondencja „K u rjera  Lwowskiego'*).

Dnia 21. bm odbył się w  tut. miasteczku 
^iełlki w iec ludowy urządzony przez Zarzad 
główny P  S. L. W yzw olen ie. N a  w iec spłynęła 
tłumnie ludność .gmin okolicznych stanowiących 
najgęstszy ośrodek polskiego zaludniania w  po­
miecie. W śród obecnych zauważyliśm y włościan 
ż C hlebowic, Hanaczowa, Hanaczówki, Tucznego, 
Krościenka. Kim irza, Źedowic. Uszkowic etc. —  
}Vielu z nich głosow ało niegdyś na ósemkę lub 
jedynkę. Dziś, poznawszy wartość tych partyj 
podcziąs rządów tzw. w iększości narodowej —  
z entuzjazmem pośpieszyli na w iec W yzwolenia, 
by naocznie poznać, kim isą c i wyklinani podczas 
Wyborów „bolszewicy** i „ro zb ijacze  jedności 
!'a rodow ej“ .

^  iec odbył się na rynku —  po sumie.
Po zarajeniu przez w łościanina Antoniego 

1 ^sirla ob ją ł przewodnictwo poważny gospodarz 
^wirski J ą f  Lityński, udzielając głosu przedstą- 
w ilTelew i W yzw olen ia  posłow i F. KapeTfriskie- 
fru. W  dwugodzinnym preęszł© referacie przed­
stawił szanowny Gość obecną rujnującą państwo 
gospouarkę spółki Lhjeno-piastowej. W ykaza ł 
aobkowstwo i chciwość bogoojczyźniaków  na ne 
wiąjlki o  reform ę podatkową —  w  druzgocących 
* łowach skreślił dzieje reform y agrarnej od Gza- 

11 uchwalenia jej przez Sejm  poprzedni, aż do 
Jaw ili pogrzebania je j przez tajny pakt endecko- 
masfowy, poruszył sprawy waluty i rozszalałej 

)zyzny „narodowej*', m ów ił o rugacfi w  w oj1- 
siku i św iecie urzędniczym , o  kryjącej się za  

cam^ chłopa W itosa zgubnej robocie księżo- 
iskiej, iq dewastacji lasów przez spekulantów*- 

onierów o  ‘^dbudowde tego, czego Drzed' 
’ *ojną me było, o napnasumu podatków pośre­

dnich od niąfty, so li i zapałek, —  o bezlitosnym 
wyzysku robotnika rolnego, o emigrantach do 
Francji, o kurjalnych wyborach gminnych, —  
słowem  przedstawi! całokształt tego pieklą, w  
jakim  dusi się ogół społeczeństwa, dzięki popie­
raniu biedy, przez tzw. „w iększość narodową*1.

W yw odom  referenta tow arzyszyły słow a "h 
znania i rfęsiste oklaski zgromadzonych. Lud, 
dawniej obałamucany, przejrzał ostatecznie uz­
nając, że jedynie w  zjednoczeniu sił ludowych 
i u jęcie rządów przez lew icę jest nadzieja lepszej 
przyszłości.

N ie brakło na wiecu i' komicznych ep izo­
dów. Otd zabrał głós niejaki p. Nowosielski, p i­
sarz gminny, ekskolejarz, ekssocjalista. dawny 
Sta )ińczy.k, który przed rokiem na gwałt chciał 
zostać posłem  i nam awiał natarczyw ie sąsia­
dów, by go obrąb na suwerena. A’te partja en­
decka. do której przyznawał się, wyśm iała je ­
go 'aspiracje „ wola ła  umieścić na liście p. Ma-f 
naczyńskiego..Pan  N. zapałał wówczais zemstą 
i odtąd zw alcza  każdego posła jako szczęśliw sze­
go odeń przez otrzym anie mandatu

I teraz pragnął wylać swój ból na wszyst- 
kicn. Publicznie wyznał, że sam do żadnej par- 
tji nie na leży (l), żA nie rozrrmie nic z w iecu (l), 
że chociaż jest „m ężem  zaufania ósemki", to 
jednak za najważniejszą rzecz na św iecie uw a­
ża „)>apu, batni' * (s ic !) i dąży od lat 60, bv 
na swojem  100 m orgowem  gospodarstwie spra­
w ić sobie Surdut (sic !) a le dotąd to nie udało 
mii się. (Tu .pokazał dziurawy surdut). Rzecz 
jasna, że tego pokroju mOwcę zebranie p rzy ję­
ło salwą śmiechu i p. N. musiał zejść z trybu­
ny ośmieszany tak, jak to mu się zawsze zdarza, 
ilekroć przem awia Ina zebraniach nawet ende­
ckich.

Drugim niefortunhym kontrmowcą b y ł świr- 
slu administrator, ks. Kwiatkowski.

W ypow iedziaw szy kilka oklepanych frazę* 
śóto o  jBbgfu i o jczyźn ie, o jedności chłopia z pa­
nem, kazał zanomnieć o biedzie i drożyźnie 
wobec gotującej się worny z bolszewikami i 
Niemcami. A le zam iar w yw ołan ia  paniki nie 
poruszył słuchaczów. W ów czas ksiądz w yco fa ł 
się z zebrania, pobiegł do dzwonnicy kościelnej 
i iśam zaczął dzwonić na nieszpory. I  to nie 
poskutkowało. G łos dzwonu rozbrzm iewający o 
tak n iezwykłej porze (godzina 1 w  południe), w i­
dok księdza m ocującego się ze sznurem w y ­
w oła ł tylko śmiech zebranyen W iec dobiegł 
w  porządku do końca. Zebrani, uchwaliwszy/ od­
powiednie rezolucje, wznieśli okrzyk na cześć 
Polski demokratycznej, posłów  ludowych —  i 
i rozeszli się w  spokoju do domów.

Ani ran  komisarz w ysłany przez starostwo, 
ani konna żandarmerja nie m ia ły  potrzeby in ­
terweniować.

Chłop potrafi oburzenie tłutaić w  sobie "i 
spokojnie obradować.

RcTnik.

Muzeum  w ięrienne.
W  niektórych więzieniach, jak wykazały 

inspekcje, znajdują się najrozmaitsze przed­
mioty, odebrane od więźniów, posiadające zna­
czenie dla historji więziennictwa i służące do 
wniknięcia w psychikę więźnia. Do przed­
miotów takich należą : różnorodne . sposoby
komunikowania się ze światem pozawięzien- 
nym, narzędzia, któremi dokonano wyłomu 
w muracb, wytrychy do odmykania zamków, 
nai zędzia mordu straży więziennej, stare akta 
i księgi, odnoszące się do czasów polskich lub 
stare księgi więzień z pierwszej połowy XIX  
wieku, narzędzia wykonauia kary śmierci, ró­
żnego systemu kajdany, łańcuchy itp.

W iele z tych przedmiotów przechowuje 
się w  więzieniach w stanie chaotycznym i bez 
żadnej klasyfikacji W  chwili obecnej, kiedy 
ministerjum sprawiedliwości przystąpiło do wy­
szkolenia personalu, zebranie przedmiotów wy­
mienionych w jedn»m miejscu, uporządkowanie 
i stworzenie muzeum więziennego miałoby duże 
znaczenie przy wykładach więzienioznawstwa. 
Ze względów powyższych ministennin spra­
wiedliwość wydało okólnik, w  którym poleca

przystąpić do zebrania przedmiotów powyższych 
i wysłania ich w opakowaniu do nunisteijnm* 
Niezależnie od tego winny być nadesłane p la n y ; 
większych więzień i zakładów karnych.

Odbudowa języka umarłych/ 1
W  Paryżu wydano gramatykę języka sogdyj- 

skiego, odkrytego dopiero w bieżącetn stuleciu,, 
którym mówiono przed kilku tysiącami lat na 
drogach karawanowych, Azji, od morza Ka  
spijshiego do m. 'Żółtego, głównie zaś w  krajuj 
Sogdania; względnie Sogdiana,- w  owyn, czasie! 
satrapja państwa perskiego, ze stolicą Markenda^ 
dzisiaj Sannukanda.

Przed dwudziestu laty przedsięwzięto szeregj 
wykopalisk we Wschodnim Turke: tanie; znalezio­
no przy tem wyryte na kamieniach napisy, które 
Okazały się zabytkami języka umarłych — sogdyj- 
skiego.

Głównie Francuzi poddali język ten dokład­
nym badaniom a w  r. 1914 — przed wybuchem! 
wojny światowej, przebywał w pobliżu gór Hi- 
malaja, m łody francuski filolog, Rubert Gauthiot, 
aby skompletować wyniki dotychczasowych badań. 
W  tem wybuchła wojna i Gauthiot musiał się 
zgłosić do wojska. Podczas drogi powrotnej kon­
ferował o wynikach swoich b idań ze znanym an­
gielskim oirjentalistą. Sir -Edwardem Denison Ros­
sem w Londynie; po zgłoszeniu się do sz-regów 
poszedł natychmiast na fron t i padł po trzech 
dniach.

Po wojnie inni filolodzy kontynuowali roz­
poczęte przez Gauthiota badania. Część mate- 
rjałów zebrana przez i Gauthiota, przechowy wana 
była w  uniwersytecie w  Lowtain, który, jak w ia­
domo, został przez Niemców spalony, wskutek 
czego i materjały uległy zniszczeniu Mimo to 
jednak udało się obecnie zrekonstruować grama­
tykę sogdyjską, (rozpoczętą przez Gauthiota.

Sir Denison Ross ogłosił artykuł, w którym: 
wypowiada swą radość z powódu dokonania tak 
ważnego dzieła, mimo, że pierwotny twórca jego 
nie żyje już. [Stwierdza też równocześnie, źe te 
wykopaliska są o  wiele ważniejsze dla nauki ! 
kultury, aniżeli rozreklamowane odkrycie grobu 
faraona Tutankhamena. Z  zasypanych piaskiem 
pomników otairożytnej Azj i  zmartwychwstaje nie­
znana Azja przeszłości ze swoją sztuką, litera-, 
turą i architekturą.

Assyrja, Cha Idea, Egipt — te znane już w iel­
kości, stwierdzić co istniało pr-rod niemi, w zglę­
dnie równocześnie w  centrum danej Azji, pozwoli 
obecnie zrekonstruowany język, ktorego właściwo­
ści lingwistyczne — według opinji Sir Rossa* —  
pozwalają sądzić o  wysokim stopniu rozwoju n i- 
rodu, który go używał. X*

Rozbijanie gór kotłowych.
W rezultacie długoletnich doświadczeń pro­

wadzonych przez amerykańską służbę obrony w y­
brzeży, okręty, żeglująict po Atlantyku będą o- 
becnie wolne od strasznego niebezpieczeństwa, ja­
kiem ir.i dotychczas groziły pływające góry lo­
dowe.

Doświadczenia te zaczęły być prowadzone bez­
pośrednio po okropnej katastrofie zatonięcia T i­
tanica, aż wreszcie, po przeprowadzeniu badań' 
> >prób na Oceanie Atlantyckim na przestrzeni 
2 tysiące m i l ' kwadratowych służba Obrony W y- 
brz< ży doszła do następujących wyników:

Prz edewszystkiem zaprowadroną będzie stafa 
ochrona, szlaków, na których gromadzą śię góry 
lodowe i stosowane będzie rozsadzanie ich dy­
namitem na nieszkodliwe odłamy.

WresźKje okręty zaopatrzone zostaną w apa­
raty, wypróbowane przez Depai tament Floty, a 
posiadające własność chwytania pod wodą zftpo- 
mocą tzw. „mechanicznych' uszu" ; v  j\1eukatmej- 
śzych dźwięków i ostrzegania wr ten sposób o 
zbliżlających się, nawet z wielkiej odległości, gó ­
rach lodowych. '

W  urządzenie to mają być zaopatrzone wszyst­
kie okręty odbywające podróże między ruropą 
i Ameryką.

» »♦  ■ ■ ą V 'v
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OGŁOSZENIA.
SALO N  
J A  DALN1A
SY P IA LN IA  francuska
z ł o t e  m e b e l k i
K I L I M Y  
r A M P Y
W EŁN1AKI łowieckie 
R O BO TY rączne 
S T O R Y  paciorkowe 
O B R A Z Y  rzeźby 
DR 0131A ZG I artystyczne

S A L O N  M E B L I  S T I L O I T C H  
B . P o i o n i c c k i e g o  

L w ó w ,  ul. Kleń? sntyny Tańskiej 1.
(obok Księgam i Polskiej). 5064

L W . 29687 V.

Konkurs na stypendja.
Tym czasow y W ydzia ł Sam orządowy ogłosił 

konkurs na stypendja z term inem do wnosze­
n i* podań do 20. l is to p a d a  br.

Szczególne warunki otrzymania stypendjów 
z poszczególnych fundacji podano w ogłosze­
niach konkursu udzielonych Rektoratom szkół 
wyższych i Dyrekcjom  męskisli szkół średnich 
oraz na tablicy ogłoszeń Tvm cz tsowego W y ­
działu Sam orządowego we Lw ow ie.

Ty mczasowy W ydział Sam orządowy 
Przewodni czący.

Zastępca 
Pazdro, wr'.

P E R L M L  T T E R  A  U L T R A M A R Y N A
jesi najlepszą 1 najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich

Z FA B R Y K I U LT R A M A R Y N Y  5119

C U * .  P J 3 R L M U T T B R  
Lwów i w Zniesienia k. Lwowa. Biuro: ul. Słoneczna 26.

D L A  B IU R  .  f iZ K O Ł
świeżo wyszła z druku opracowana przez £■ ROMERA 

i J. W ĄSO W ICZA

Ś C I E N N A  M A P A  E U R O P Y
pedz. 1 : 6,000.000 w ielkość 80x95 w  1 ark., podaje usta­
lone granice polityczne w szystk ich  państw, wszystkie wa­
żniejsze miasta, poselstwa i konsulaty polskie zagranicą, 
rzeki um iędzynarodowione, kanały, lin ji^m iędzynarodo­
wych pociągów , wszystk ie ważn iejsze lin je  kolejowe, lin je 
kom unikacji m orskiej z podaniem odległości, lin je  komu­
n ikacji lotn iczej, w ie lk ie  stacje telegrafu iskrowego l t. p. 
Cena punktów 3, m nożuik Zw iązku Księgarzy Polskich, 
poleca ,A T L A S “ nkc. spóika kartog>af jCz. i w yd  r  v\ 

LwCiw, ul. Łyczakowska 5. 5125

Zastępca
który wykaże, że jest dobrze wprowa­

dzony w  kopalniach nafty 5121
Oferty pod „Technische Spezialfabrik 2881“  do
ekspedjrcji anonsów t Praga", Praga, P rikopy 33,C. S. R.

E. ROM ER i T. SZUM AŃSKI

A T L i S  K R A J O Z N A W C Z Y
d l» szkól, województw

Lwowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopolskiego-
T re ś ć : I. Szkoła, II. m. Lw ów , Iii. P lany miast, IV. K ra j­
obrazy, V. W oj. Lwowskie, V-a W oj. Stanisławowskie 
i Tarnopolskie, V I. Polska mapka ogólna, VII. Adm inistra­
cja. V III. Polska część pin IX. Polska część płdn. tudzież 
Mapy ścienne tych województw poleca „ A . T L . A . S *  
Akc. Spółka kartograficzna i w ydaw nicza I - . w g i w w  

u l .  Ł y c i s a k o w a k a

. i i i i , .k j

Czas odnowić
przedpłatę!

Kieroodidioo Rzjonn 
Inżynierii S Saperów 

w KOWLU
ogłasza przetarg ofertowy na remont budynku 
Nr. 58 (łaźnia) w koszarach . Sobieskiego 

w Włodzimierzu.
Gros robót stanow i: remont dachu, dorobienie 

wszystkich ohien, drzwi i przeprowadzenie wewnę­
trznej instalaeii wodociągowej.

Oferty należycie ostemplowane w  kopertach zapieczęto­
wanych n łleży  składać tv biurze Rejonowego Kierownictwa 
Inż. Sap. Kowel ul. Łucka Nr. 210, do godz. 12»ej, d. 3-go 
listopada 1923 r., poczem nastąpi kom isyjne otwarcie kopert.

Do ofert dołączyć:
1 K w it na wpłacone do kasy skarbowej lub oddziału ka- 

sowo-buchalteryjnego K ierownictwa Rejonu Inż. Sap. Kowel 
wadjum w wysokości 3 proc ofertov,ej sumy.

2. Deklarację iż warunki  ogólne i szczegółowe w ykonyw a­
nia robót są oferentow i znane.

K ierow n ictw o zastrzega sobie prawo przeprowadzenia do­
datkowego ustnego przetargu oraz dowolnego w yboru  oferenta.

Bliższe in form acje oraz ślepe kosztorysy za zwrotem  k o ­
sztów można otrzymać w  godzinach urzędowych codziennie 
w  biurze Rejonowego K ierow nictw a Inż. Sap. Kowel.

K ierow nictw o Inż. i Sap. Rejon Kowel

6107 Inż. GLASSER r. w. V II I  r.

T d o ln e j  mortniarki 
™  biije Koło P . 

nicka 4 
2-4 godz.

potrze- 
acy Koral- 

parter, zgłoszenia 
5118

Różne.

1 Iniewaźn am zgubionąksią- 
M  żke wojskow ą wydaną 
przez P. K. -U. Stryj .ia na­
zw isko Dołchum, Błażej. 5113

Unieważniam skradzioną
. książkę w ojskow ą w yda­

ną pYzez P. K. L., L w ów  —•
M isztur Franciszek. 5127

Mieszkania.

Trzy pokoje z kuchnią
poszukuje sic. Zgłoszenia : 

Sekretarjat Polskiego Banku 
Haadloo ego we Lw ow ie, ul. 
Halicka I. 19. 5122

\„KURJERA LWOWSKIEGO*
*  Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
| — lejsze nadesłanie prenumeraty —

na listopad
wraz z ewent.” zaległością, celem ure- 
   — guiowania nakładu. — — —•

Cena prenumeraty wynosi

W e Lwow ie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lw ow skiego*. 350,000 m.

W e Lwow ie z odnoszeniem
do d o m u ........................ 375.000 m.

W  całej Polsce . . . .  375.000 „

Zagranicą miesięcznie . 600.000 m.

Cena pojedynczego numeru 15.000 m.

Dyrekcja Poczt i T elegrafów we Lwowie
L . 95, >471IX

O B W I E S Z C Z E N I E
Z dniem  1. listopada br. wchudzi w  życie podw yż­

szona taryfa opłat abonam entowych za stacje telefoniczne 
stosownie do rozporządzen ia M inistra Poczt i Telegra ó v 
z dnia 12. września br. L. 8440IVI. wydanego na n o  
art. 10. ust. z 27|5 1919 o państwowej wyłączności pu-l 
czty, telegrafu i telefonu ogłoszonej w  dz. pr. p. p. Nr. 
44] 1919 poz. 310.

O wysokości tych opłat w  poszczególnych katego- 
rjach abonamentu, grupach sieci i strefach odległościo­
w ych  można się poin form ować w  każdym  urzędzie po­
cztowym .

Abonenci stacji tetefon icznych (z wyjątk iem  sieci 
telefon icznych we Lw ow ie, Borysławiu, D rohobyczu i Scho- 
dnicy) dla k tórych  podwyższone opłaty nie b y łyby  dogo­
dne mogą w ypow iedzieć  abonament na 2 tygodne przed 
1. listopada br. Odnośne pisma należy skierować do Dv< 
rekcji Poczt i Telegra fów . Od innych  abonentów ściągnie 
się przypadającą różnicę od 1111 do 31(12 br. dodatkowo. 
Z  dniem 1. listopada br. obow iązu je też podwyższona 
opłata za skrócone adresy telegraficzne oraz osobliwe dy­
spozycje co do doręczenia telegram ów . Adresaci, k tórzy 
odnośne należytości u iścili już za IV . kwartał br. w inni 
jak  najrychlej uzupełnić różn icę za czas od 1 ]U  do koń­
ca br —  Lw ów , 20. października 1923. —  Prezes:
Bieniawskl. 5124

Warszawski Saior. Mód
Sprzedaje gustowne kapelusze przyjm uje zam ówie­
nia na nowe i wszelkie przeróbki po niskich cenach 

5118
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SZAM OTO W E 
P A P Ę  D A C H O W A ,

hartownie i det«jlicz*ile poleca

B L f  ó w , Pasaż 
■ Mikolascha

OJdz. ul. Sienkiewicza 11. — Filje; Tarnopol 
i Zbaraż.

W krótce ukaże się w  kinoteatrze „APO LLO 1* f f j f t B f f l l T 8 $  1&SP J ? 8  i f  I f f  Markietanka taruwą wszech Rosji. Potężny dram. w6 
 monumentalne arcydzieło f i lm o w e  IU i l i  Wa lEiLHl wielkicB akt. w gł. roli ulub. art. EMIL JANNINGS.
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